
Dziś matura z polskiego

Tematy na gorąco
D Z lS . p un k tua ln ie  o godz. 8 

w e w szystkich  średnich szko­
łach w  Polsce rozpoczęła się 
pisemna m atu ra  z polskiego. 
G dy gazeta dotrze do rą k  Czy­
te ln ikó w , ogrom na większość te 
gorocznych m atu rzystów  będzie 
m ia ła  tę próbę ju ż  za sobą,

W  39 rocznicę 
zwycięstwa
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  

w c z o ra j w  39 ro czn icę  z w y ­
c ięs tw a  n ad  h it le ro w s k im i 
N ie m ca m i przed G robem  N ie  
znanego Ż o łn ie rz a  w  W arsza­
w ie  o d b y ła  się u roczys ta  od ­
praw a  w a r t. U c z e s tn ic z y ły  w  
n ie j p o d o d d z ia ły  re p re z e n tu ­
jące  p rzo d u ją ce  je d n o s tk i L u  
dow ego  W o jska  P o lsk iego .

W u ro czys to śc i ucze s tn iczy ­
l i  c z ło n k o w ie  n a jw yższych  
w ła d z  p a r ty jn y c h  t  p a ń s tw o ­
w y c h  z i  sekre ta rze m  K C  
PZPR . o re m ie re m  gen a rm ii 
W o jc ie ch e m  J a ru z e ls k im  i  
p rze w o d n iczą cym  R ady  P ań ­
stw a H e n ry k ie m  Ja b ło ń s k im

opadnie ju ż  najwyższa fa la  na­
pięcia. Pozostanie jedyn ie  cze­
kać na ocenę tych  k ilk u  godzin 
pracy, poprzedzonych la ta m i 
nau k i i  pa ru  tygodn i rosnącej 
em ocji. Jak  głosi obow iązujący 
d ru g i ju ż  ro k  regu lam in , n ie ­
dostateczna ocena z pracy p i 
semnej z języka polskiego w y ­
klucza z dalszych egzaminów.

A b itu r ie n c i Techn ikum  B u­
dowlanego, k tó ry m  przyszło p i­
sać prace m atu ra lne z po lskie­
go w  k ilk u  różnych salach w 

(Dokończenie na s tr. 2)

Król Hiszpanii 
z wizytą w ZSRR

M O S K W A  P A P . D ziś spodziew a­
n y  je s t w  s to lic y  ZSRR k r ó l  H  sz 
p a n il. Ju a n  C arlos  z m a łżo n ką  Z o  
f ią .  W izy ta  m o n a rc h y  p o trw a  sześć 
d n i.  W p ro g ra m ie  są ro z m o w y  z 
p rz y w ó d c a m i ra d z ie c k im i w  ty m  
z K -m s ta n tin e m  C ze rn le n ką . zw ie ­
dzan ie  M oskw y. L e n in g ra d u  1 w y ­
jazd do A z j i  Ś ro d k o w e j. Osobne 
ro z m o w y  o o lity c z n e  p rzep row adzą  
sze fow ie  d y p lo m a c ji o bu  p a ń s tw : 
A n d r ie j G ro m y k o  i F e rn a n d o  M o­
ran

A gencje  p rasow e p rz y p o m in a ją , 
że oba państw a w z n o w iły  stosun ­
k i  d y p lo m a ty c z n e  w  1977 ro k u . w  
dw a  la ta  do ś m ie rc i gen. F ranco . 
W la ta c h  trz y d z ie s ty c h  Z w ią ze k  
R a d z ie ck i o p o w ie d z ia ł się w  cza­
sie w o jn y  d o m o w e l w  H iszp a n ti 
po s tro n ie  rządu  re p u b lik a ń s k ie g o  
i  po je j  za kończen iu  d a ł s c h ro ­
n ien ie  o k . 5090 uchodźcom , w  ty m  
w ie lu  d z ie c io m  h tszp a ñ sk 'm . Po 
n a w ią z a n iu  s to su n kó w  d y p lo m a ­
ty c z n y c h  w ie lu  z n ic h  w ró c iło  do 
k ra ju  w  ty m  p rz y w ó d c z y n i k o m u ­
n is tó w  h is zp a ń sk ich  D o lo re s  Ib a -  
ru r i .  „ L a  P a s io n a ria ”
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Minęła Saturna i zbliża się do Jowisza

Polskie teleskopy 
wycelowane w kometę Halleya

W A R S ZA W A  PAP. Kom eta H a lleya jest ju ż  coraz bliże j, skopowe — charak te rys tyk i 
W  listopadzie 1982 r., k iedy  została dostrzeżona przez n a js il-  w idm a, co może dostarczyć in -  
nlejsze teleskopy, znajdow ała się m iędzy Saturnem  a U ra r  teresujących danych o budowie 
nera. Obecnie m inęła ju ż  o rb itę  Saturna i zbliża się do Jo ­
wisza. (Dokończenie na str. 2)

• f f„Aniołowie śmierci 
w sztafecie olimpijskiej

Uroczystości 
Szczeciniew

W C ZO R A J w  ra m a ch  obchodów  
D n ia  Z w yc ię s tw a , t ra d y c y jn ie  — ja k  
co ro k u  — żo łn ie rze  L u d o w e g o  W o j­
ska P o lsk iego  o raz  P ó łn o cn e j G ru p y  
W o jsk  A rm ii R a d z ie c k ie j, zac ią g n ę li 
w a r ty  h o n o ro w e  przed  P o m n ik ie m  
B ra te rs tw a  B ro n i na C m e n ta rzu  Cen 
t ra ln y ra  i P o m n ik ie m  W dzięczności 
na p l. Ż o łn ie rza .

P rz y b y łe  ta n i d e legac je  w ła d z  po ­
lity c z n y c h  i  a d m in is tra c y jn y c h  wo 
je w ó d z tw a  szczec ińsk iego , de legac je  
lic z n y c h  z a k ła d ó w  p ra c y  o raz  spo­
łeczeństw a, z ło ż y ły  u stóp  p o m ­
n ik ó w  w ieńce  i  w ią z a n k i k w ia tó w .

R ów nież u ro czyśc ie  b y ło  przed 
P o m n ik ie m  C zynu P o la kó w  na Ja ­
snych  B ło n ia ch . T u  szczec in ian ie , 
często c a ły m i ro d z in a m i, m łodz ież 
szko lna  i  ha rce rska , s k ła d a li w ią za n ­
k i  k w ia tó w , b y  u czc ić  pam ięć  tego 
Jakże w ażnego — szczególn ie  d la  na ­
szego n a ro d u  — d n ia .

(m o r)
F o to : Z . J o d k o w s k i

J A K  w iadom o zrezygnowano 
z pom ysłu przesłania znicza 
o lim p ijsk ieg o  drogą sate lita rną 
do Nowego Jorku. Cerem onia 
zapalenia znicza odbyła  się 
ostatn io zgodnie z tra d yc ją  w 
O lim p ii,  a następnie znicz z
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\ I g r z y s k a
; w  G r e c j i ?

A T E N Y  PAP. Prezydent 
G rec ji, Konstantinos Kara- 
m anlis ponow ił w  środę wie 
czorem grecką propozycję; 
wysuniętą po raz pierwszy 
w  1976 r. i przypom inaną 
w  1980. w  sprawie organ i­
zowania na stałe ig rzysk o- 
łim p ijs k ic h  na ziem i grec­
k ie j w  celu uchronienia ich 
przed kon fro n ta c ja m i o cha 
rakte rze po litycznym  i za­
grażającej kom erc ja lizac ji. *

Po decyzji NKGI ZSRR

Fiasko pewnej intrygi
NARODOWY Komitet O limpij­

ski ZSRR — jak już informowa­
liśmy — ogłosił oświadczenie, 
w którym stwierdza się: 
„...udział radzieckich sportow­
ców w XXIII Igrzyskach Olimpii 
skich w Los Angeles jest nie-

możliwy...". To stwierdzenie nie 
jest niespodzianką! Właściwie 
należało się go spodziewać. Co 
najwyżej można było przypu­
szczać, iż organizatorzy najbliż-

(Dokończenie na str. 3)

G re c ji został przew ieziony w  
specja ln ie  do tego celu przygoto­
w anym  pomieszczeniu samolo­
tem  do USA.

P IE R W S Z Y  o d c in a k  s z ta fe ty  z 
N o w e g o  J o rk u  do  Los A ngeles 
przeb iegną p o to m ko w ie  dw óch  n a j 
s ły n n ie js z y c h  a m e ry k a ń s k ic h  le k k o  
a tle tó w . Będą to  W ill ia m  T ho rpe . 
w n u k  J im a  T horpe . k tó r y  w y g ra ł 
p ię c io b ó j i dziesięć io b ó j w  1912 r. 
w  S z to kh o lm ie  a następn ie  zosta ł 
p o zb a w io n y  obu z ło ty c h  m e d a li, 
pon iew aż u ja w n io n o , że za ra b ia ł 
25 d o la ró w  ty g o d n io w o  g ra ją c  
przed ig rz y s k a m i ja k o  zaw odow iec 
w  baseba ll Po d łu g ie j k a m o a n ii w  
ro k u  i982 p o ś m ie r tn e  p rz y w ró c o n o  
m u  oba m eda le . W spó ln ie  2 n im  
p ie rw szy  o d c in e k  p rzeb iegn ie  GLna 
•H e m p h ill w nuczka  Jesse Owensa 
k tó r y  z d o b y ł cz te ry  z ło te  m eda le  
na o lim p ia d z ie  w  B e r lin ie  w  1936 
ro k u  Łączna  trasa sz ta fe ty  w y n o ­
s ić  będz ie  14 400 k ilo m e tró w .

Z  D O N IES IE Ń  agencji ame­
ryka ń sk ich  w yn ika , że już spora 
liczba osób w p łac iła  po 3 tys ią ­
ce do larów  za udział w  sztafe­
cie. Są wśród n ich żołnierze 
piechoty m o rsk ie j oraz członko­
w ie gangu m otocyklistów  o na­
zw ie „A n io ło w ie  śm ierc i” , k tó ­
rzy  n ie ty lk o  dopuszczają się 
różnego rodza ju  ekstrawagancji, 
ale rów nież zw yk łych  zbrodn i­
czych napaści na k ie row ców  po 
jazdów i osoby pryw atne.

B u łga rzy 
n ie  pojadą 

do Los Angeles
SOFIA PAP. Agencjo BTA po­

dała, że Bułgarski Komitet Olim­
pijski wypowiedział się w środę 
jednomyślnie przeciwko udziałowi 
Bułgarii w igrzyskach olimpijskich 
w Los Angeles z powodu nienor­
malnej sytuacji istniejącej w tym 
amerykańskim mieście.

P O LS K IE  obserw atoria  p rzy . 
gotow ują się do systematycz­
nych badań kom ety Ha lleya, 
gdy znajdzie się ona w p o b li­
żu naszej planety. W bada­
niach, będących częścią m ię­
dzynarodowego program u, we­
zmą udzia ł m .in. obserw atoria  
w K ra ko w ie  i Torun iu .

Jak się przew idu je , już w 
d rug ie j po łow ie przyszłego ro ­
ku, kom eta H a lleya będzie ob­
serwowana przez teleskop w 
T o run iu . Przygotowano już 
program  badań fo tom etrycz- 
nych — rozkładu pasm w ko­
mecie oraz zm ian je j jasności 
w  ^m iarę zbliżania się, a póź­
n ie j oddalania od Słońca. Prze­
w idziano także badania spektro

Związkowcy—marynarze 
u I sekretarza KW PZPR

W CZO RAJ I  sekretarz K W  
PZPR S tan is ław  M iśk iew icz 
p rz y ją ł k ie row n ic tw o  powoła» 
nej niedawno Federacji Zw iąz­
ków  Zawodowych M arynarzy, 
do k tó re j należy w  naszym wo 
jew ództw ie  ok. 6,5 tys. człon­
ków . W  skład federac ji wcho­
dzą: PZM, PPDiUR „G ry f" ,  
PP D iU R  „O dra ”  i „T ra n s - 
ocean” . Podczas spotkania oma 
w iano węzłowe prob lem y sto­
jące przed zw iązkam i zawodo­
w ym i.

Przedwyborcze dialogi

Dobra znajomość 
ludzkich spray#

O D  2 m a ja , n ie m a l codz ien ­
n ie  od b yw a  się w  Szczecinie 
od k i lk u  do k ilk u n a s tu  przed 
w y b o rczych  zebrań  k o n s u lta ­
c y jn y c h . P rzychodzą  na nie 
p ro p o n o w a n i ka n d y d a c i na 
ra d n y c h  M R N  i  W R N , przed 
s ta w lc łe le  o rg a n iz a c ji re ko ­
m e n d u ją c y c h  ka n d y d a tó w , or 
g a n iz a to rz y  sp o tka ń  — d z ia ­
łacze PR O S, o d p o w ie d z ia ln i 
za różne d z ie d z in y  gospodar­
k i  p ra c o w n ic y  a d m in is tra c ji 
m ie js k ie j.

N IE  M A  zebrań „m ilczących” , 
na k tó rych  w yborcy nie poru ­
szaliby in teresujących ich pro­

blemów. Kanw ą w ypow iedzi 
jest p ro je k t m iejskiego progra ­
mu wyborczego (om ów im y go

(Dokończenie na str. 2)

„Jazz nad Odrą 84”
W E W R O C Ł A W IU  rozpoczyna 

się X X I  s tu d e n c k i fe s t iw a l jazzo ­
w y  „Ja zz  nad  O drą  84” . Przez 
c z te ry  d n i w o tw a r ty m  k o n k u rs ie  
p ro m o c y jn y m  p o ls k ic h  zespołów  
ja zzo w ych  w eźm ie  u d z ia ł 12 g ru p  
i  zespo łów .

Ha Kasprowym  
śnieg i 6 st. mrozu
Z A K O P A N E  P A P  W  środę 9 

bm . ran o  b ia ło  b y ło  w  Z akopa ­
nem , a te rm o m e try  p o k a z y w a ły  
te m p e ra tu rę  0 s topn i. Z  K a s p ro ­
wego W ie rch u  s y n o p ty c y  m e ld o ­
w a li o sześc ios topn iow ym  m rozie  
i  opadach śn iegu  — w  c ią g u  m i­
n io n e j do b y  spad ło  11 c e n ty m e t­
ró w . Śn ieg  w  Z a kopanem  n ie  po- 
leża ł d łu g o . Ja ko  c ie ka w o s tkę  
m ożna odno tow ać, iż  ju ż  od d o ­
b ry c h  k i lk u  la t  ood G ie w o n te m  
n ie  b y ło  ta k ie j z im o w e j pogody 
w  ko ń cu  p ie rw sze j d e ka d y  m a ja .

Do 17 bm. — sprawdzamy spisy wyborców!
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Z pobytu delegacji łotewskiej

Hołd poległym
na cmentarzu w Chojnie

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  w  na ­
szym  w o je w ó d z tw ie  p rze b yw a  z 
p rz y ja c ie ls k ą  w iz y tą  de legac ja  K C  
K P  Ł o tw y . W czo ra j, w  trz e c im  
d n iu  p o b y tu  c z ło n k o w ie  d e le g a c ji 
zw iedzUil E le k tro w n ię  „D o ln a  O - 
d ra ”  gdzie  ob o k  s p ra w  zw ią za ­
n y c h  z fu n k c jo n o w a n ie m  ene rge ­
t y k i  zapozna li się z h o d o w lą  ry b  
w  tz w . w o d a ch  z rz u to w y c h  e le k ­
t ro w n i.  Z  k o le i ło te w s c y  goście od 
w ie d z  i ł i  PG R w  G rz y b n ie  oraz 
S ta d n in ę  K o n i w  B ie lm ie .

W czo ra j. w  D n iu  Z w y c ię s tw a  
c z ło n k o w ie  d e le g a c ji ło te w s k ie j,  
k tó r e j to w a rz y s z y li:  se k re ta rz  K W  
P Z P R  — A dam  S ob ie ch o w sk i l  
k o n s u l K o n s u la tu  G enera lnego  — 
Ig o r  B asza rin . p rz y je c h a li do C h o j 
n y . G eście  z ło ż y li k w ia ty  na 
C m e n ta rzu  2 o łn ie rz y  R a d z ie ck ich . 
U roczys tość  ta  b y ła  szczególnie 
w ażna d la  p rzew odn iczącego  d e le ­
g a c ji ło te w s k ie j — W ita l i ja  C zem - 
m a k tó r y  w  szeregach A r m i i  R a­
d z ie c k ie j w y z w a la ł po lsk ie  z iem ie , 
m . in .  C zęstochow ę i  W arszaw ę. 
O drę  p rz e k ra c z a ł w  o k o lic y  S łu ­
b ic , a sz lak b o jo w y  z a ko ń czy ł w  
B e r lin ie .

Terminarz zebrań 
konsultacyjnych

JU T R O  11 b m . odbędą się k o le jn e  
zeb ra n ia  k o n s u lta c y jn e  z ka n d yd a ­
ta m i na ra d n y c h  do M R N  i W RN:

F il ia  S zko ły  P ods taw ow e} n r  66 
p rz y  u l.  J a ś m in o w e j 4. godz. 17 — 
o k rę g  w y b o rc z y  n r  4 do M R N  i  n r  
27 do W R N ;

L ic e u m  O gó lnoksz ta łcące  n r  4. u l.  
K in g i 2, g odz . 17 — o k rę g  w y b o rc z y  
n r  7 do M R N  i  n r  19 do W RN;

Ś w ie tlic a  O A D M  n r  10 p rz y  u l.  
Ł o k ie tk a  22. godz. 17 — o k rę g  w y ­
b o rczy  n r  8 do M R N  i  n r  19 do W R N ;

S zko ła  P ods taw ow a  n r  36. u l.  W oj 
C iechow skiego 50. godz. 17 — o k rę g  
w y b o rc z y  n r  16 do M R N  i  n r  18 do 
W R N ;

Ś w ie tlic a  O A D M  n r  6 p rz y  u l.  W ie l 
k o p o ls k ie j 43b, godz. 17 — o k rę g  w y  
b o re zy  n r  19 do M R N  i  n r  21 do 
W R N ;

S zko ła  P ods taw ow a  n r  7. u l.  D u ń ­
ska  42, godz. 17 — o k rę g  w y b o rc z y  
n r  23 do M R N  i  n r  25 do W R N ;

S zko ła  P ods taw ow a  n r  18. u l.  K o ­
m u n y  P a ry s k ie j 20, godz. 18 — o k rę g  
w y b o rc z y  n r 24 do M R N  i  n r  25 do 
W R N ;

S toczn ia  R em o n to w a  „ G r y f ia ” , u l.  
L u d o w a , godz. 14 — o k rę g  w y b o r­
czy n r  25 do M R N  i  n r  26 do W R N .

Przedwyborcze dialogi
(Dokończenie ze str. 1) Z a s t r z e ż e n ia  je d n e g o  z  w y ­

b o r c ó w  w z b u d z i ł  p r o je k t  b u d o -  
w  p ią t k o w y m  w y d a n iu  „ K u r i e -  w y  h a l i  w id o w is k o w o - s p o r to -  
r a ” ), a le  l i c z n i  w y b o r c y  z g ła -  w e j ,  a le  w  t y m  s e n s ie , że  d o -  
s z a ją  te ż  u w a g i  i  w n io s k i  n ie -  ty c h c z a s  z m a r n o w a n o  —  ja k  
k ie d y  d a le k o  w y b ie g a ją c e  p o z a  t w ie r d z i ł  —  s p o ro  p ie n ię d z y  n a  
s p r a w y  z a w a r te  w  t y m  d o k u -  p r z y g o to w a n ie  t e r e n u  b u d o w y  
m e n c ie .  p r z y s z łe j  h a l i .  T y m c z a s e m  n ie

. z m a r n o w a n o ,  p o n ie w a ż  d o ty c h -  
w ” s t o S ? S Ł ^ Ultt6 r<  ' r i k c l i r  c z a s o w e  w y d a t k i  to  g łó w n ie  

n o w a iiś m y  poruszo-no sp raw ę  bra  k o s z t  o p r a c o w a n ia  p r o je k t u .  J e s t  
k u  w o d y  w  n ie k tó ry c h  b u d y n k a c h  o n  Qfj  d a w n a  g o to w y  i  te r a z  b ę -  
p rz y  u l.  N ad O d rą . K a n d y d a c i na . . , .
ra d n y c li,  Jak t e i  obecny na ty m  d z ie  w y k o r z y s ta n y .  P r z y g o to w a -  
s p o tk a n iu  w ic e p re zyd e n t Szczecina n ie  te r e n u  s z y b c ie j  u m o ż l iw i  
z .  P aca ła . szybko  z a ję li się s n ra - w y k o n a n ie  t e j  in w e s t y c j i ,  k t ó -  
w a. P o s ta ra n o  się o  ro zw ią za n ie  J . , . .
d o ra źn e . Jest mim u s ta w ie n i  becz r a  s t w ie r d z i ł  d y s k u ta n t
kowo<zu ze św ieżą w odą każdego —  je s t  m ia s tu ,  a  z w ła s z c z a  m ło -  
d n ia , będą — ta k  nas Zi® wr . d z i e ż y ,  b a rd z o  p o t r z e b n a .
— p row adzone  »race  ce lem  z l ik w i c
d o w a n ia  d o k u c z liw e j b o lą czk i. P o - j e s t  c h a r a k te r y s ty c z n e ,  że na  
do fonych  sp ra w  w  d y s k u s ji na spo . . . . ,
.tka n ia ch  porusza się soo ro  i  -  s p o tk a n ia  s t a w ia ją  s ię  n ie m a l  w  
w a r to  szczególn ie  z w ró c ić  r.a to  k o m p le c ie  w s z y s c y  k a n d y d a c i  z 
uw agę — in te rw e n c je  są sku te cz - 0 }< rQf»U( w ie lu  c h ę tn ie  p r e z e n tu ­

je  s ię  s a m o d z ie ln ie  —  m ó w iąK A N D Y D A C I na radnych, ja k  
w yn ika  z dotychczasowych ob- ja ka  p rob lem atyka ich in te re ­

suje i co chac rob ić  w  przypad-serw acji —  są dobrze zo rien to - 1 ™ IUU^  .w 
—. . i  ... - - „ K t lm . r f ,  i ro k u  uzyskaniu- m andatu. Przybtw a n i w  problemach miasta i  re 
gionu.

Na n iedaw nym  zebraniu w  
okręgu w yborczym  n r 20, w  V 
L iceum  O gólnokształcącym  przy 
ul. O fia r  O św ięcim ia — jeden 
z w yborców  — z uw agi na obec 
ność sporej g rupy kandydatów  
na radnych W RN —  zażądał 
zapoznania z program em  w y ­
borczym  PRON w ojew ództwa 
szczecińskiego. O rganizatorzy nie 
dysponowali ta k im  dokum en­
tem, ale jedna z kandydatek, 
p racow nica Stoczni „W a rsk ie - 
go” , pode jm ując dialog z w y ­
b o rca m i, dokładnie po in fo rm o­
w a ła  n ie ty lk o  o ram ow ych za­
łożeniach wojewódzkiego p ro ­
gram u, ale też o w ie lu  szcze­
gółach. Je j wypow iedź uyskała 
aprobatę zebranych. O rien tację  
w  problem ach rozw oju Szczeci­
na, zwłaszcza potrzeb w  dzie­
dzin ie budow n ictw a  i  m oż li­
wości ich zaspokojenia, w y k a ­
zał kand yda t na radnego M RN 
J. B ru liń s k i, będący dyrektorem  
Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Budow n ictw a  Przemysłowego.

źa to kandyda tów  wyborcom . W 
na jb liższych dniach — ko le jne 
spotkania konsu ltacyjne.

(W. JUR.)
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Bziś etap — gigant
O la fa  L u d w ig a . W szyscy po 
ko la rze  b y l i  w  pe le ton ie  a Pa 
B a r tk o w ia k  u s iło w a ł w a lczyć  o 
soką lo k a tę  na m ecie . A ta k

N I E  B E Z  O B A W  w y c h o d z i l i  
k o la r z e  n a  s t a r t  d r u g ie g o  e ta p u  
te g o ro c z n e g o  w y ś c ig u ,  k t ó r y  p r o  
w a d z i ł  z M a g d e b u r g a  d o  G e r y .  la k ó w  b y ł  ch yb a  przedw czesny 
P v l  n n iH h i7 S 7 v  p ia n  -17 W P  w  re z u lta c ie  n ie  o d e g ra li om  nat ł y ł  to  n a ja iu z a z y  e ta p  •>/ W i ' ,  p ie rw szym  e ta o ie  pow ażn ie jsze j ro
m a ją c y  a ż  184 k m .  W ie lu  t r e -  l i .  Je d yn ą  zdobyczą je s t fio le to w a
r .e r ó w ,  W  t y m  i  A n d r z e j  R u -  koszu lka  n a ja k ty w n ie js z e g o  k o la -
r i ń s k i  w v ie c h a tn  w  ś ro d ę  w ie  rza w y ś~'Ku - w  k tó re j w y ru s z y  na C IIIS K I, w y je c n a io  W  s ro a ę  W ie -  trasę  d ru g ie g o  e tapu  P a w e ł B a r t-
c z o r e m  n a  tra s ę  e ta p u  a b y  d o -  k o w ia k . W y g ra ł on p ie rw szą  w  te - 
k ła d n ie  z a p o z n a ć  s ię  z t r a s ą  i  e o ro czn ym  w yśc ig u  lo tn ą  p re m ię  
«m ó-u riA  7 ' k o l o n a m i  r>r7Pd w  P oczdam ie  i  w yprzedza w  *k la - o m o w ic  z k o la r z a m i  p r z e t l  s y f ik a c j i  a k ty w n y c h  H o le n d ró w  Jo 
s ta r te m  t a k t y k ę  w a lk i .  T r a s a  sa A lb e rts a  l  Jeana Paula van  Pop 
p r o w a d z i ła  b o w ie m  d r o g a m i  pela. W szyscy trz e i m a ią  DO 3 
n h f i t n i a r v m i  w  z a k r e t v  i s t r o -  Pk t -> ale B a r tk o w ia k  je s t n a lw y -  o o i i ł u j ą c y m i  w  z a k r ę t y  i  s i . r o -  że j w  klasyfi4ca<;ji in d y w id u a ln e j.

Polskie
teleskopy

(Dokończenie ze str. 1)

chem icznej kom ety. Przygoto­
w u je  się rów nież badania ra ­
diowe — próbv zaobserwowa­
nia tzw. l in i i  OH. czy li m ole­
k u ły  tlenu  i wodoru na fa li 
d ługości 18 cm.

Próbą generalną przed bada­
n iam i kom ety Ha lleya m ia ły  
być obserwacje kom ety C rom - 
meli/n, wczesną w iosną br. N ie ­
stety, w  okresie, gdy kometa 
znajdow ała się w  najdogodnie j 
szym położeniu, w a ru n k i a tm o­
sferyczne w  Europ ie Ś rodkow ej 
i w  Polsce to un iem oż liw iły . 
Astronom ow ie  toruńscy m ają 
jednak duże osiągnięcia i  do­
świadczenia w  obserwacjach 
komet. W ciągu ostatn ich 30 
la t  śledzono w T o ru n iu  k ilk a  
s ław nych kom et, m .in. R ouan­
da w  1957 r., M rkosa w  1957/ 
1958, Burnham a w  1965 r., K o - 
ho-utka w 1973 r. Badania ko ­
m ety Ha lleya, po jaw ia jące j się 
co 76,1 la t i  w idziane po raz 
osta tn i w  1910 r., będą jednym  
z najw iększych przedsięwzięć 
św ia tow ej as tronom ii w  la tach 
osiemdziesiątych.

ïsiBtoiy na gorąco
(Dokończenie ze str. 1)

skup ien iu  zebra li się w  ha llu  
I I  p ię tra  aby wysłuchać raz je ­
szcze egzaminacyjnego regu la­
m inu. M in y  m ie li pogodne, 
choć pod pow łoką beztroski 
czaiło się nerwowe oczekiwa­
nie.

— A teraz bierzemy num er­
k i,  by le  szczęśliwe i  Idziem y do
wyznaczonych sal... — zakoń­
czył dy re k to r. W śród rodziców 
stanow iących „obsługę”  słychać 
by ło  szmer n iepokoju.

— Za m oich czasów nie było 
tak  surowo... — szepnęła je d ­
na mama do drug ie j.

(law )

L IC E U M  O G Ó LN O K S Z T A Ł­
CĄCE NR 1. Po sprawdzeniu 
lis ty  obecności uczniow ie klas 
m atem atyczno-fizycznych i 
ogólnych za ję li m iejsca w prze 
s tronne j au li. Tuż przed o tw a r­
ciem kope rt udaje nam się je ­
szcze porozm awiać o ew entua l­
nych tematach...

Ka ta rzyna  K u lkow ska  (klasa 
IV  e, k ie runek m atem .-fizycz- 
ny): — W czoraj zrob iłam  sobie 
trochę luźnie jszy dzień, w  ostat 
n ie j c h w ili i tak ju ż  n ic  się nie 
da zrobić. Co ma być, to  bę­
dzie. N astaw iam  się na pracę 
z lite ra tu ry  współczesnej. Po­
dobno może być ta k i temat. 
Oczywiście jestem podenerwo­
wana, ale bardz ie j chyba boję 
sie m atem atyki...

P io tr  T ryb o ćk i (klasa IV  e): 
— Na „g ie łdz ie ”  b y ły  różne ze­
stawy, z k tó rych  każdy jest 
bardzo prawdopodobny, bo 
w szystkie m ają jak ieś  uzasad­
nienie w  obecnym czasie. Może 
być np. „coś”  z K ochanow skie, 
go, Żeromskiego, tem at t ra k tu ­
jący o 40-leciu PR L —  ty le , że 
ja  bym się na żaden z n ich  nie 
zdecydował. N astaw iam  się na 
pisanie o lu d zk ie j pracy i  do­
konaniach — je ś li oczywiście 
moje dom niem ania za chw ilę  
się potwierdzą...

...po tw ie rdz iły  się! Jak zaw­
sze, uczniowskie przypuszcze­
nia znalazły choć w  części od­
bicie  w  rzeczywistości. K tóż 
inny. ja k  n ie  on i może tra fn ie j 
postaw ić m atu ra lną kabałę. Po 
rozerwaniu lakow ych  pieczęci 
na kopertach zaw iera jących ze­
stawy o fic ja ln ych  już propozy­
c ji — egzaminu dojrza łości 
A nno D om in i 1984 — okazało 
się:

T E M A T  P IER W SZY: Po­
chw ała pracy I ludzkiego dzia­

łan ia  w  lite ra tu rze  na podsta­
w ie znanych utworów '.

T E M A T  D R U G I: Przem iany 
społeczne w' Polsce po 1945 ro ­
ku w  św ietle  znanych C i 
utworów ’ lite rack ich .

T E M A T  TR ZE C I: J. W . 
Goethe pow iedzia ł: „Kocham  
tego, k to  pragnie rzeczy n ie­
m ożliw ych” , Jak rozumiesz te 
słowa?

5-godzinny, p isa rsk i m ara ton 
m atu rzystów  rozpoczął się...

(pc).

i m  n  I 7» iS f
S T A T K I N A W E JŚ C IU :

m is  „M a ry n a rz
N o r  w ę g li
m /s „N a łę c z ó w ”

M ig a ła ”  z

z D a n ii
m /s  . .M a lb o rk " z D a n ii
m /s „P rz e m y ś l”  
m /s „W a d o w ic e ’

z D a n ii 
ze- S w in o u j-

ścia
S T A T K I NA w y j ś c i u :

m /s  „S y re n k a ” do R ot te r  da-
m u
m /s „P io t rk ó w  
d o  D a n ii

T ry b u n a ls k i”

m /s „K u tn o  I I ’ do  L u b e k i

Idziemy do Fisharmonii

Schubert i Smetana
W P IĄ T E K  o godz. 19 i  w  sobo­

tę  o godz. 17 odbędą się w  F ilh a r ­
m o n ii k o n c e r ty  sym fo n ic z n e  w w y k o  
n a n iu  O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j PFS 
ood d y re k c ją  Jacka  K raszew sk iego . 
W p ro g ra m ie : V S y m fo n ia  8 -d u r  
S ch u b e rta  o raz  S m e ta n y  — „W e ł­
ta w a ”  i  tr z y  tańce  ze „S p rze d a n e j 
n a rzeczone j” .

P rzedsprzedaż b ile tó w  w  .,O rb is :e”  
i  ka s ie  F ilh a rm o n ii.  Z a m ó w ie n ia  te ­
le fo n ic z n e  — n r  22-12-52.

F ilh a rm o n ia  p rzeprasza posiadaczy 
a b o n e n tó w  za m y ln ie  w yp isa n e  d a ty .

Chiillgańshie zabawy
D O S Z Ł Y  do nas in fo rm a c je  że 

m ie szka ń cy  b lo k ó w  p rz y  u l. Ja ­
sn e j (os. S łoneczne) w y m y ś li l i  so­
b ie  szczególny ro d z a j ro z ry w k i po 
le g a ją c y  na rz u c a n iu  ró ż n y m i 
p rz e d m io ta m i w jadące  i na s to ­
jące  sam ochody. Czym  się m oże 
skończyć  n ie k ie d y  ta ka  „z a b a w a ”  
d la  k ie ru ją c e g o  po jazdem , n ie  trz e  
ba chyba  n ik o m u  p rzyp o m in a ć , 
a le  ja k  w id a ć  n ie k tó ry m  b ra k u je  
w y o b ra ź n i. O zw ró ce n ie  szczegól­
n e j u w a g i na tego ro d z a ju  c h u li­
gańsk ie  w y b ry k i a p e lu je m y  n ie  
ty lk o  do  służb p o rzą d ko w ych , a le  
także sam ych m ieszkańców , w in  
te res ie  k tó ry c h  le ży  z lik w id o w a n ie  
tego.

<b)

K L A S Y F IK A C J A  ZES P O ŁO W A  
PO PRO LO G U  

I  P IE R W S Z Y M  E T A P .E :

me, choć n iezbyt d ług ie  w zn ie­
sienia. T a k i w łaśnie p ro f il 
stwarza znakom itą okazję do 
rozerw ania peletonu i rozpoczę 
cia zdecydowanej akc ji.

K O Ń C Ó W K A  p ie rw szego  e ta p u  
b y ła  popisem  ta k ty k i  d ru ż y n y  
N R D . Z a ró w n o  P o la cy  ja k  i  k o la ­
rze ZSRR me u k ry w a li  w  w ieczó r 
n y c h  ro zm o w a ch  po zakończen iu  
e tapu , że p o p e łn il i b łąd  w  roze ­
g ra n iu  w a lk i na f in is z u . P o n ie ­
w aż k o le jn y ,  t rz e c i e tap  to  jazda 
in d y w id u a ln a  na czas w  Gerze, 
w ie lu  k o la rz y  c h c ia ło b y  ju ż  
w cze śn ie j za p e w n ić  sobie w yso k ie  
m ie jsce  w  k la s y f ik a c j i .

Z nane  są p rzec ież u m ie ję tn o ś c i 
p o doo ’e czn ych  W o lf ra m a  L in d n e ra  
w  je źd z ie  na czas i  w szyscy lic z ą  
s ię  z ic h  zw yc ię s tw e m .

K to  o ie rw szy  z d e cyd u je  się na 
a tak?  T a k ie  p y ta n ie  zadaw ano so­
b ie  w  w y ś c ig o w e j, k o lu m n ie  przed 
s ta rte m .

P IE R W S Z Y M  t r iu m fa to re m  e ta ­
p o w y m  37 W yśc igu  P o k o ju  zosta ł 
a k tu a ln y  m is trz  św ia ta , za w o d n ik  
N R D  U w e Raab. N a tra s ie  z B e r­
lin a  do M agdeburga  (170 k m ), re ­
p re z e n ta n c i gospoda rzy  p o t r a f i l i  
n a rz u c ić  ry w a lo m  s w ó j sposób ro ­
zegran ia  w a lk i.  D o  m e ty  d o je c h a - 10. D an R a d tk e  (N R D ) 
ła  b lis k o  100-osobowa g ru p a , z 19. Tadeusz K ra w c z y k  
k tó r e j n a js z y b c ie j f in is z o w a ł w ła ś -  21. A n d rz e j S e red !u k  
n ie  Raab w yp rze d za ją c  o  2 sek. 31. A n d rz e j M ie rz e je w s k i 
k o le jn y c h  z a w o d n ik ó w  — A n to n a  35. A d a m  Z a g a je w sk i 
N oyosada (CSRS) i  sw ego ro d a ka  41. M ie c z y s ła w  K o ry c k i

1. ZSR R  — 12:28.59
2. N R D — 0.01
3. B u łg a r ia — 0.23
4. P o lska — 0.34
5. CSRS — 0.40
6. H o la n d ia — 0.4’
7. W ło c h y — 0.42
8. R F N — 0.57
9. H iszpan ia — 1.07

10. W ę g ry — 1.29

IN D Y W ID U A L N IE
PO P R O LO G U

I  P IE R W S Z Y M  E T A P IE

1. U w e  Raab (N R D ) — 4:09.23 
Ł  P io t r  U g r iu m o w  (ZSRR)

— 0.11
3. N enczo  S ta jk o w  (B u łg a ria )

— 0.14
4. P a w e ł B a r tk o w ia k  (P o lska)

— 0.15
5. O la f L u d w ig  (N R D ) — 0,19
6. O la f Jen tzsch  (N R D ) — 0J9
7. O leg  L o g  w in  (ZSRR) — 0.19
8. S ie rg ie j W o ro n in  (ZSRR) — 0.20
9. S ie rg ie j S uchotruczenkow  

(ZSR R )
— 0.?3
— 0,34
—  0.35
— 0 /0  
— 0 / *  
— 0.45

Pierwsze wyniki kontroli 
w gospodarce nieuspoleczńonej

W A R S ZA W A  PAP. Od- zakładów cukiern iczych w  w o - rek to rów  zagranicznego przed- 
byw ająca się w  ca łym  k ra  jew ództw ie  gdańskim, osiągając s ię b o rs tw a  d robne j w ytw órczo 
ju  operacja kon tro lna  w  korzyść w wysokości 7,2 m in  ści „Da-ned”  pod zarzutem  w rę 
w ybranych dziedzin -ch go złotych. czeaiia inspektorow i Izby S ka r-
spodarki n ie uspołecznionej P roku ra to r w o jew ódzki w  O - bow ej ła p ó w k i w  kw ocie  50 
przyniosła ju ż  pierwsze pol u aresztował dwóch W łaści- tys. zło-tych za n ieu ja w n ien ie  
w y n ik i. c ie li usługow ych zakładów tap i stw ie rdzonych w czasie k o n tro li

cerskich Stanis ław a P. i  Hen- n iepraw id łow ości w  firm ie .
W  R E Z U L T A C IE  dotychczaso ryka  C. N a by li on i skradzione 

w ych działań stw ierdzono p rzy w o k ła d a c h  uspołecznionych 
padki u k ryw a n ia  rzeczyw istych m a te ria ły  tap ice rskie  o łącznej 
obro tów , zawyżania cen w y ro - w a rtości 700 tys zł. Surowce 
bów, n iep raw id łow e j kooperacji te nie zostały uw idocznione w 
z zakładam i uspołecznionym i, dowodach zakupu, co spowodo- 
protekcyjnego, za ła pów k i, na- w a ło  w  konsekw encji zaniżenie 
byw ania , surowców oraz han- obro tów  i uszczuplenie należ- 
d lu w a rtośc iam i dew izow ym i. naści podatkow ych wobec skar- 

W  w y n ik u  u jaw n ionych  prze bu państwa, 
stępstw  wszczęto postępowania P ro ku ra to r re jonow y w  Nysie 
przygotowawcze, a wobec n ie - aresztował G rażynę R. oraz Te- 
k tó rych  podejrzanych zastoso- resę T. pracow nice magazynu 
warno stosowne ś ro d k i prawne, z przedsiębiorstwa handlu uspo- 

A  oto n iek tó re  p rzyk ład y : pro  łecznionego. O bydw ie magazy- 
ku ra to r  w o jew ódzk i w  G dańsku n ie rk i w  zam ian za p rzy jm o - . . . ^ ,
aresztował A n drze ja  F „  k tó ry  w a n ie  w a rzyw  od p ryw a tn ych  " f ; hp iąc lu  sam« hod6w o ® 1* ’* 
dz ia ła jąc z in n y m i osobami i  dostawców pob ra ły  ła p ó w k i w  w v  
posługując się zam ów ien iam i wysokości 200 tys. zło tych, 
jedne j ze spó łdz ie ln i nab y ł w  Nadto zagarnę ły one wygospo- 
C u k ro w n i „D ob rze lin ”  121 ton darowane przez siebie nadw yżki świadczą o tra fnośc i pod jętych 
cuk ru  w a rtośc i 4,9 m in  zło tych, tow a rów  w artośc i ponad 200 decyzji. D z ia łan ia  kon tro lne  na- 
C u k ie r ten  sprzedał zagranłcz- tys. z ło tych. b ie ra ją  d yn a m ik i i będą kon­
nem u przedsięb io rs tw u „ In te r -  P ro ku ra to r re jon ow y w  T o ru - tymuowane z n ie  słabnącą emer- 
fragramces”  oraz w łaśc ic ie lom  niu aresztował jednego z d y -  g ią i  konsekwencją.

P ro ku ra to r re jonow y w  Łodzi 
, • aresztował Teodora S. obyw a-

tela R ™ . pochodzenia po lsk ie - 
go. w łaścic ie la dwóch f irm  po- 
lon ijno-zagran icznych podejrza­
nego o przestępczą działalność 
na szkodę skarbu państwa. M.

skup ił on nie legaln ie ponad 
11 tys. do larów  USA. a ponad­
to dokonał obro tu  w a rtośc iam i 
dew izow ym i w  kwocie ok. 7 
tys. do larów  1 4 tys. m arek 
RFN. Na poczet g rzyw ny za­
bezpieczono u wym ienionego 
m ien ie  w  postaci b iżu te rii, de-

w ych  o w artośc i łącznej 
nad 15 m in  złotych.

po-

Pierwsze w y n ik i ope rac ji
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Fiasko pewnej intrygi
(Dokończenie ze str. I )  igrzyskach sportowców radzie­

ckich! Uaktywniły się organiza- 
szej olimpiady — której po pro- cje antykubańskie, i oczywiście 
stu może me być! — zrozu- antypolskie. My może najlepiej 
miejq powagę chwili i wycofają wiemy, po doświadczeniach o- 
się z podejmowanych prowoka- statnich trzech lat, jaki to „ra j 
cyjnych działań przeciwko spor- amerykański" czeka uciekinie- 
towcom i działaczom krajów rów. Jest to już jednak sprawa 
socjalistycznych. mniej istotna.

Już przed miesiącem Narodo- Główny problem polegał na 
wy Komitet Olimpijski ZSRR wy tym, iż przez wzniecanie —■ 
dał oświadczenie, wyrażające przez powołane w tym właśnie 
niepokój i troskę, o przebieg celu organizacje odwetowe — 
zbliżających się letnich igrzysk, nastrojów szowinistycznych,
Treści tego oświadczenia korni- olimpijczycy krajów socjalistycz- 
tet organizacyjny „Los Angeles nych nie mieliby możliwości 
84" (LAOOC) z P. Ueberrothem równego startu. Nie jest tajem- 
faktycznie nie przyjął do wiado- nicą, iż właśnie sportowcy 
mości. Co prawda, na wniosek Związku Radzieckiego, NRD, 
prezydenta MKOI Antonio Sa- Kuby, Bułgarii, a także Węgrzy, 
marancha, odbyło się 21 kwiet- Czechosłowacy i Polacy domi­
nia br. w Lozannie nadzwyczaj- nują w światowym sporcie i, 
ne posiedzenie tej organizacji, niejako z góry, dla nich przy- 
z udziałem delegacji radzieckiej gotowana została większość 
i komitetu organizacyjnego olimpijskich medali. Gdyby jed- 
igrzysk, lecz poza okrągłymi nok udało się, poprzez nasile- 
słówkami o „dobrej woli, posza nie akcji propagandowych, ob- 
nowaniu i prawie każdego olim rzydzić im olimpijski start, mfe- 
pijczyka do spokoju" Ameryka- dale zostałyby w Ameryce i 
nie nie przyjęli żadnych kon- władze USA mogłyby ogłosić 
kretnych, o koniecznych, zo- triumf sportu zachodniego. Jest 
bowiązań. najzupełniej oczywiste, iż tak

Jak na ironię nasiliły jeszcze sterowane igrzyska nie miałyby 
prowokacyjną działalność różne n‘c wspólnego z ideą olirnpij- 
bojówkarskie organizacje „em i- ską, prawie od stulecia stano- 
gracyjno-patriotyczne", znakomi- wiącą nodrzędną wartość spor­
cie funkcjonujące w Kalifornii, tu na świecie.
korzystające z opieki władz Ostrzeżenia radzieckie zosta- 
stanowych i poparcia służb w y- ły w Stanach Zjednoczonych 
wiadowczych USA. Jakiś, przy- zbagatelizowane, w związku z 
znający się do rosyjskiego ro- czym Narodowy Komitet Olimpij 
dowodu, Amerykanin Mikę So- ski ZSRR podjął jednomyślnie 
rokin, udzielił w prasie burżu- jedyną możliwą decyzję. Nie 
azyjnej wywiadu, w którym po- będzie radzieckich sportowców 
informował, „że będzie nama- w Los Angeles. Zawody, jakie 
wiać każdego członka delega- się odbędą bez udziału głów-
cji radzieckiej do zdrady ojczy- nych aktorów sportowych zma-
zny, zapewniając jednocześnie gań, nie będą miały nic współ 
warunki osobistego bezpieczeń- nego z całą historią olimpiad, 
stwa i środki do życia w demo- W ogóle przyszłość nowożyt- 
kratycznym raju". Zamiarem nych igrzysk olimpijskich wisi 
Sorokinów i innych było wytwo- na włosku. Musieli sobie z te- 
rzenie wokół startu ekipy radzie go zdawać sprawę autorzy tej 
ckiej atmosfery psychozy i poli- wielkiej intrygi, jaka miała 
tycznej histerii. miejsce w Los Angeles.

Nie jest to zresztą zamach
wyłącznie na uczestnictwo w Janusz ATLAS

Problemy demograficzne świata

Jest nas 4.8 mld
i co dalej?

W AS ZYN G TO N  PAP. W edług danych waszyngtońskiego 
urzędu statystycznego, liczba m ieszkańców ziemskiego globu 
w ynosi około 4,8 m ld, zw iększając się od ub. ro ku  o p raw ie  
85 m in  a w iec o ty le  samo ile  w ynosi ludność M eksyku i 
A u s tr ii razem wzięta.

JE Ż E L I dotychczasowe tempo ub. la t  c iąg łym i w o jnam i oraz 
p rzyros tu  natura lnego n ie głodem.
zm nie jszy się (1,7 proc. rocz- Różnica długości życia mie_ 
nie) w  1987 r. liczba m ieszkań- sz-kańców k ra jó w  rozw in ię tych 
ców św ia ta  wyn iesie 5 m il ia r -  (73 la ta) oraz gospodarczo za­
dów oraz 6 m ilia rd ó w  p rzy  koń cofanych (58 la t) w ynosi około 
cu stulecia. '15 la t.

A u to rzy  rapo rtu  s tw ie rdza ją  W edług o p in ii badaczy, od 
następnie, że przeciętna d łu -  ^  sześćdziesiątych bieżącego 
gość życia „noW ych”  m ieszkań- stu lecia stosunek do problem ów 
ców św ia ta  wynosić będzie 61 dem ograficznych w  kra jach  
la t w  zależności od zamieszka- Trzeciego Św ia ta  u leg ł za.sa.dni- 
nych obszarów. czej zm ianie. Obecnie rządy 62

. . . . .  . . państw  tego regionu w ykazu ją
Najw iększe szanse życiowe coraz większą troskę związaną 

m ają m ieszkańcy Is la n d ii — 77 z zaw yżonym i w skaźn ikam i 
ze ”  44 la ta  przyrostu  i  zagrażającą eksplo- 

ludnosć E tio p ii, Czadu oraz zją  demograficzną, podczas gdy 
A fgan is tanu, nękane w  okresie prz&d 20 la ty  jedyn ie  cztery z 

tych k ra jó w  posiadały p rogra-

Gus Hall o stanowisku
Komitetu Olimpijskiego ZSRR

N O W Y  JO R K  P A P . G us H a ll,  se 
k re ta rz  g e n e ra ln y  k o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  U S A  i  je j  k a n d y d a t na s ta ­
n o w is k o  p re zyd e n ta  U S A . o ś w ia d ­
cz y ł, że decyz ja  N a ro d o w e g o  K o ­
m ite tu  O lim p ijs k ie g o  ZSRR. zgod­
n ie  z k tó rą  sp o rto w c y  ra d z ie ccy  
n ie  wezm ą u d z ia łu  w  X X I I I  
Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h  w  Los 
A ngeles, je s t b e zp ośredn im  następ 
s tw em  z ja d liw e j i h is te ry c z n e j po ­
l i t y k i  a n ty k o m u n is ty c z n e j p ro w a ­
d z o n e j p rzez rząd  R ona lda  Rea­
gana.

„N ie  można przez t r z y  la ta  m io ­
tać  oszczerstw  i  pogróżek p rze c iw  
k o  kom uś, a po tem  ocze k iw a ć  że 
p rz y je d z ie  d o  nas zagrać w  p iłk ę ”  
— p o w ie d z ia ł H a ll w  ośw iadcze ­
n iu  z ło żo n ym  we w to re k .

Sposób na własną
słabość...

L O N D Y N  P A P . 28-lecnt B r y t y j ­
czy k  Jam es H a tf ie ld ,  k tó r y  d w u ­
k ro tn ie  p rz e c h o d z ił o p e ra c ję  na 
o tw a r ty m  sercu, w y p ły n ą ł sa m o t­
n ie  w  Penzance 8 -m e tro w y m  ja c h ­
tem  w  re js  d o o ko ła  św ia ta  przez 
c ieśn inę  M a g e lla n a . H a tf ie ld  u ro ­
d z ił się z w adą serca . O d 1S75 
ro k u . k ie d y  pę k ła  m u  a o rta  w  cza 
sie u p ra w ia n ia  jo g g in g u  — śc ie żk i 
zd ro w ia , p rzeszed ł ju ż  8 o p e ra c ji.  
H a tf ie ld  p o w ie d z ia ł, że n ie  m a r tw i 
s ię  o  swe z d ro w ie , pon ie w a ż je ś li 
sądzona m u  je s t ry c h ła  śm ie rć , 
w o li ją  podczas te j t ru d n e j p ró b y  
n iż  za b iu rk ie m . J a k  się ocze ku je  
podróż d o o ko ła  ś w ia ta  za jm ie  m u 
15 m ies ięcy.

Papuga pcliglotka
P A P U G A  nazwana im ien iem  

„C louseau”  (na cześć bohatera 
s łynnych f ilm ó w  „Różow a Pan­
te ra ” ) odznaleziona została 
przez przypadkowego przechod­
n ia  w  m iejscowości L itt le h a m p - 
ton w  A n g lii p łd.

Papuga, m ów iąca po w łosku 
i  angielsku, je s t własnością 
am erykańskiego studenta, k tó ry  
zaoferował nagrodę w  wysokoś­
c i 1430 do larów  za je j odnale­
zienie.

Pończochy księżny Dl
MAŁŻONKA brytyjskiego następ­

cy tronu, księżna Diana, która 
podczas wizyty w szkole policyj­
nej była w czarnych wyszywanych 
na piętach pończochoch, wzbu­
dziła natychmiast szał naśladow­
nictwa. Księżna Walii, uważana w 
Anglii za „wyrocznię" w dziedzinie 
mody, spowodowała tym samym 
niezwykłe ożywienie handlowe w 
sklepach branży pończoszniczej, 
które oferują nabywcom po pa­
rze gratisowych „pończoch Dia­
ny".

Aparat do telehipnozy

Sen na zamówienie
MOSKWA PAP. Co robić, jeśli ma żadnego ubocznego wpływu 

człowiek nie może zasnąć? Liczyć na organizm ludzki, 
barany — mało skuteczne, tykać Do wyleczenia bezsenności — 
tabletki — szkodliwe działanie zapewnia twórca oparatu —  wy- 
uboczne. A może tak...? starczy zwykle sześć seansów,

trwających po 25—30 minut. Nie 
Z Leningradu przyjechała do rnniej ciekawe jest, że urządzenie 

nas kobieta, która przez prawie tQ może być pomocne również 
dwadzieścia lat nie spała. Nie po- ludziom cierpiącym na ospałość i 
magali je j żadni lekarze. A u nas nigdy nie wypoczętym. Po prostu 
po trzydziestu seansach kobieta zapewnia pełny i głęboki sen. 
ta stała się całkiem zdrowa. U Ponadto znacznie poprawia po- 
naszych pacjentów po leczeniu mięć. Ten elektroniczny hipnotyzer 
sen staje się głęboki, znikają ko- może przynieść najwięcej korzyści 
szmary nocne i zamiast ogólnie ludziom, którzy z racji zawodu po- 
przyjętych ośmiu wystarczy trzebują regularnego snu i trzeż-
sześć godzin, aby się wyspać. wości umysłu: lotnikom, kierow- 

Są to stówa radzieckiego na- ! sportowcom. Przy pomocy
i.kowca z moskiewskiego Instytu- aPQr0\u można całk?wic,$ ™ 'e" 
tu Higieny Pracy i Chorób Zowo- ^  W l  i  a
dowych -  Leonida Kuprianowi- £ ° c™ ać u T * J l  
.cza, który skonstruował rewelacyj- żadns) izko ^  d,a zdrowJ a spać. 
ny aparat. Nosi on nazwę „aparat
do ulepszania snu i czuwania", f.ozyłe“ na zwło*2Cza dla studen- 
lecz mógłby i  powodzeniem na- . . .  . .
zywoć się aparatem do telehipno- „  ' iC* dot,qd ,St" '? ,e W ko 
zy, wideosnu lub jeszcze in sze j. dedn.ak trwaJ2
Nieważna jednak nazwa, lecz * wa™ s d<?. prodf c,i prze- 
wtaściwości tego pożytecznego d® I szyK .,m d'a P° łrZeb ? a‘  wynalazku c6wek higieny procy i ochro-

y riy zdrowia. Być może nodej-
Zasadniczym elementem całego dzie czos, gdy produkować się 

urządzenia —  jak pisze „Sowiet- będzie „dom owe" aparaty, pod- 
skaja Rossija" —  ważnym dla pa- łączone do telewizorów, 
cjenta, jest niewielki ekran, po­
dobny do telewizyjnego. Na nim 
to pojawiają się kolorowe abstra­
kcyjne kompozycje, zmieniające 
się i poruszające niejako na roz­
kaz operatora, uruchamiającego 
odpowiednie przyciski. Z tymi 
bodźcami świetlnymi są odpowied 
nio zgrane sygnały dźwiękowe, 
których nasilenie także zmienia 
się w zależności od stanu fizycz­
nego człowieka. Aparat ten —  jak 
wykazały poświadczenia —  nie

„Złota” marihuana
NA 13,9 miliarda dolarów sza­

cuje się wartość zbiorów z niele­
galnych, mniejszych lub .w ięk­
szych, plontacji morihuany w USA. 
Oznacza to. że uprawa tego nar­
kotyku byłoby pod względem war­
tości większa od uprawy zbóż w 
USA (13,4 mld dok), a także soi 
(12,4 mld doi.).

m y re g u la c ji urodzeń.
K ra je  rozw ija jące  się, w  k tó ­

rych nastąpiła  popraw a sy tu ­
a c ji żywnościowej i  op iek i le­
ka rsk ie j oraz zaznaczył się spa 
dek śm ierte lności, zdają sobie 
coraz bardz ie j sprawę z ko­
nieczności ograniczenia rozrod­
czości. N a tom iast szereg k ra ­
jó w  europe jskich z ko le i ma 
problem y związane ze zbyt n i­
sk im  przyrostem  natura lnym . 
Pierwsze m iejsce na liśc ie tych 
k ra jó w  za jm uje Dania, W ęgry 
i  RFN.

Papież kończy 
w izy tę  w  A z ji

R Z Y M  P A P . D ob.ega końca az ja  
ty c k a  podróż pap;eża Jana Paw ła  
I I .  O s ta tn im  je j  e tapem  będzie 
T a jla n d ia . C z w a rte k  je s t p ie rw ­
szym  d n ie m  w iz y ty  papieża w  tym  
b u d d y js k im  k ra ju .

N .  C e a u s e s c u  
w  P a k i s t a n i e
B U K A R E S Z T  P A P . D obiega ko ń  

co k ilk u d n io w a  państw ow a w izy ta  
p re zyd e n ta  R u m u n ii.  N ico la e  Ce­
ausescu w  P a k is ta n ie . B uka resz t 
u trz y m u je  dob re  s to su n k i ze wszy 
s tk im i p a ń s tw a m i m u zu łm a ń sk  m i, 
w  ty m  z pa ń s tw a m i a ra b s k im i n.ie 
z ry w a ją c  stosunków  dy.plom -stycz- 
n y c h  z T e l-A w iw e m  (p o  napaści 
Iz ra e la  na b lis k o w sch o d n ie  kraj--* 
a ra b sk ie ).

Na Dalekim Wschodzie

Ci inski wazon 
za pół min dolarów

L O N D Y N  P A P . We w to re k  na 
a u k c j i  d z ie ł s z tu k i w  L o n d y n ie  
sprzedano  c h iń s k i w azon z ep o k i 
M in g  za re k o rd o w ą  sum ą 330 tys . 
fu n tó w , c z y li ponad 560 ty s . d o la ­
ró w .

W azon pochodzący z X IV  w ie k u  
zos ta ł w  la ta c h  40- ty c h  za k u p io n y  
przez sprzedające go we w to re k  oso 
b y  za 40 fu n tó w .

P rzed tem  w azon u ż y w a n y  b y ł ja ­
k o  pods taw ka  do  la m p y  1 d o p ie ro  
p o p rze d n i w ła ś c ic ie l za u w a ży ł, że 
je s t on p o d o b n y  d o  n ie k tó ry c h  
c h iń s k ic h  d z ie ł s z tu k i.

Powietrze z ula 
-  najzdrowsze

M O S K W A  P A P . O ka zu je  się, że 
pszczelarze ba rd zo  rza d ko  c h o ru ją  
na zapa len ie  g ó rn y c h  d ró g  odd e ­
c h o w ych . P rzyczyną  tego  — ja k  
za u w a ż y li sp e c ja liśc i z E s to n i i , — 
je s t z n a jd u ją c e  się w  u la ch  le cz ­
n icze p o w ie trze , z a w ie ra ją ce  k w ia ­
to w y  p y ł ł  pszcze li k i t .  E stońscy 
u cze n i s k o n s tru o w a li a p a ra t poz­
w a la ją c y  p rzep row adzać  in h a la c je  
u z d ra w ia ją c y m  p o w ie trze m  z u l i .

C.Weinberger morduje
blok antyradziecki
W A S Z Y N G T O N  P A P . T rw a  a m e ­

ry k a ń s k a  pres ja  na rozbudow ę  po­
te n c ja łu  m ilita rn e g o  p ro za ch o d n ich  
p a ń s tw  D a le k ie g o  W schodu: K o re i 
P o łu d n io w e j i  J a p o n ii T a k i je s t 
g łó w n y  ce l w iz y ty  szefa P e n tago ­
n u , Cespara W einbe rge ra , n a jp ie rw  
w  S eulu 1 dz iś  w  T o k io . P ia n o w i 
w łą cze n ia  ty c h  p a ń s tw  do  m o n to ­
w anego w  s tre f ie  P a c y f ik u  b 'o k u  
a n ty ra d z ie ck ie g o , b y ła  p o d po rządko ­
w ana ró w n ie ż  kończąca się dziś 
w iz y ta  w  T o k io  w ic e p re zyd e n ta  
U S A . G eorge ’a Busha, k tó r y  także  
p ro w a d z ił ro z m o w y  w  S eu lu . Wcze­
śn ie j. po ro zm o w a ch  R ona lda  Rea­
gana w  P e k in ie  w iz y tę  w  ty c h  sa­
m y c h  s to lica ch  s k ła d a ł szef D epa r­
ta m e n tu  S tanu USA G eorge  S ch u ltz .

G . B ush z Ja p o n ii uda się do  
In d i i ,  P a k is ta n u  i  O m anu.

Hamburgery w Pekinie
M IE S Z K A Ń C Y  Pekinu będą 

m og li zaspokajać głód przeką­
skam i przyrządzanym i przez 
o tw a rtą  niedawno pierwszą re ­
staurację, serwującą szybkie 
zakąski w  rodza ju  „h o t dogów" 
i  różnego rodza ju  ham burge­
rów . W kró tce f i l ie  tego typu  
zakładów będą rów nież czynne 
w  in nych  w iększych miastach 
C hin. Nowo o tw a rte j restaura­
c j i  pa tronu je  o lb rzym i w ize ru ­
nek kaczora Donalda, zaś w y ­
s tró j w n ę trz  u trzym any jest w  
n iezw yk le  żywych kolorach.

Samolot RFN 
w targnął 

w obszar NRD
B E R L IN  P A P . Ja k  p o in fo rm o ­

w a ła  agencja  A D N . 6 m a ja  je d n o ­
s iln ik o w y  sam o lo t R F N  w ta rg n ą ł 
w  p rzes trzeń  p o w ie trz n ą  N R D  w  
re jo n ie  S onnebergu  i  p rzez pe­
w ie n  czas k o n ty n u o w a ł lo t  nad 
te ry to r iu m  re p u b lik i.  S ta łe  p rze d ­
s ta w ic ie ls tw o  N R D  w  R F N  z ło ż y ło  
zd e cyd o w a n y p ro te s t p rz e c iw k o  
k o le jn e m u  a k to w i naruszen ia  n o rm  
p ra w a  m ię d zyn a ro d o w e g o  i  zażą­
d a ło  od o d p o w ie d n ic h  o rg a n ó w  
R F N  p o d ję c ia  s k u te czn ych  k r o ­
k ó w . k tó re  za p o b ie g łyb y  p o w tó ­
rz e n iu  się po d o b n ych  in c y d e n tó w .

Kartka
z kalendarza Kanał Sueski

K A IR  PA P. K ilkanaście  d n i Kanałem  a d m in is tro w a li n a j-  
tem u (25. IV .) m inęła 125 roczn i- p ie rw  Francuzi, później B ry ty j-  
ca rozpoczęcia budowy K a na łu  czycy, a w  1956 roku  po znacjo- 
Sueskiego. B y ł to  ro k  1859. F e r- na lizow aniu  go — Egipcjanie, 
dm and Lesseps z F ra n c ji uzy- S ka rb  egipski od razu o trzym a ł 
ska ł wówczas zezwolenie na pokaźny „zas trzyk”  dew izowy, 
u tw orzenie m iędzynarodowego W 1966 roku  kana ł p rzynos ił już 
tow arzystw a, k tó re  m ia ło  się za państw u 93 m in  fu n tó w  egip- 
jąć zarówno budową tego kana- skich dochodu (adm in is trac ja  
łu  ja k  i  późniejszym  a d m in i-  b ry ty jska  p łac iła  K a iro w i zaled 
strow aniem  tego ob iektu . Prace w ie m ilio n  fun tów ), 
ukończono 10 la t  później. W
tym  czasie przemieszczono 74 W  1967 roku  izraelska agresja 
m in  m etrów  sześciennych ziem i, spowodowała zam knięcie kana łu 
W ie lu  Eg ipcjan, za trudn ionych na w ie le  la t. Ponowne o tw arcie  
p rzy te j budow ie, poniosło nastąpiło  5 czerwca 1975 roku. 
śm ierć w  w y n ik u  nieszczęśli- Początkowo m ia ł on głębokość 
w ych  w yp adków  p rzy  pracjr. zaledwie 8 m etrów , dziś p raw ie  

N a jkró tszą drogę z Europy do 20. Od 1980 roku  mogą n im  
In d ii v ia  K a n a ł Sueski o tw o rzy ł p ływ ać s ta tk i o nośności do 150 
fra n cu sk i ja ch t »L ’A ig le " . tys. too.
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„Historia Maroka“ 
w „Ossolineum“

W R O C ŁA W . W  p o p u la rn y m  cy ­
k lu  h is to r i i  p ow szechnych  w y d a ­
w a n y m  przez „O sso lin e u m ”  uka za ­
ła  się obecn ie  na p ó łk a c h  k s ię g a r­
s k ic h  boga to  ilu s tro w a n a  „H is to ­
r ia  M a ro k a ”  p ió ra  A n d rz e ja  D z iu ­
b iń s k ie g o . K s iążka  ta  s ta n o w i p ie r 
wsze p o lsk ie  g e n e ra lne  o p ra c o w a ­
n ie  d z ie jó w -m a ro k a ń s k ic h , je s t za­
razem  je d n ą  z n ie lic z n y c h  p rac, 
Jak ie  w  ogó le  p o św ię c iła  h is to r io ­
g ra f ia  e u ro p e jska  te m u  te m a to w i. 
Z n a jo m o ść  h is to r i i  A f r y k i  w  P o l­
sce, w  ty m  d z ie jó w  p ó łn o c n e j A -  
f r y k i  je s t jeszcze n iedosta teczna, 
k s ią żka  ta  p rz y b liż y  c z y te ln ik o w i 
c y w iliz a c ję  o d m ie n n ą  n iż  e u ro p e j­
ska . P o z w o li poznać ro lę  i  m ie jsce  
w  d z ie ja c h  św ia ta  B e rb e ró w  m a ro ­
k a ń s k ic h . k tó rz y  p rz y ją w s z y  islam-, 
a z b ie g ie m  czasu i  ję z y k  K o ra ­
n u . p o d b ili w  V I I I  w . H iszpan ię .

W M IEJSCO W O ŚCI Po- 
pie lno, w o j. suw alskie znaj 
duje się stacja hodow lano- 
dośw iadczalna PA N , za j­
m ująca się m. in . badania­
m i i  ochroną dzik iego ko­
n ia tarpana. N iedaw no o- 
siem kon ików -og ie rów  skie 
rowano na „ przeszkolenie”  
do Państwowego Stada O- 
g ierów  w  K ę trzyn ie , w o j. 
olsztyńskiego. Codziennie 
k o n ik i ta rp any odbyw ają  
spacery po placu, ujeżdża­
ne są także przez m łodych  
jeźdźców-uczniów  kę trzyń ­
skich szkół podstawowych.

N A  Z D JĘ C IU : k o n ik i z 
Popie lna na rocznych „wcza  
sach”  w  Kę trzyn ie .

C A F  —  St. Moroz

Smutna wieś Drogomdi
DO W SI DROG O RADZ prow adzi as fa ltow y tra k t.  D a le j już, 

pom iędzy zabudowaniam i idzie się piaszczystą lu b  b ło tn is tą  
drogą, w  zależności od pogody. W iększość domów’ i  budynków  
gospodarczych jest bardzo zniszczona.
JEST to jedna Z w ie lu  s ta - 74 -le tn l Ja n  S . n ig d y  n ie  t r z y -

r7 P ia rv e 1 i M e w s i*  n a  n o n a d  m a l się s ta le S° za jęc ia , d la tegor z e ją c y c n  _ s ię  w s i ,  n a  p o n a a  n le  m a  żadne:j re n .ty. m a za to
t r z y s t u  m ie s z k a ń c ó w  s tu  s k o n -  d z ie c i m ie szka ją ce  gdzieś w  P o i-  
c z y ło  s z e ś ć d z ie s ią ty  p ią t y  r o k  sce, k tó re  m im o  nakazu  sądow ego

r  n H /m i n c ia u a i f lw m i  te n  n ie  chcs* pom agać o jc u . M usia ła  ż y c ia .  L u d ź m i  o s ią g a ją c y m i te n  s^ę w ię c  za in te re so w a ć n im  o p ie -  
w ie k  in te r e s u je  s ię  o p ie k a  s p o -  ka  społeczna, skąd  d o s ta je  przez 
łe c z n a ,  k t ó r e j  o b o w ią z k ie m  je s t  dz ies ięć m ie s ię cy  za s iłe k  o k re so - 
z b a d a n ie  w a r u n k ó w  w  ja k ic h  w y ' przez ° ° zos la ,‘‘  " " » “ dze
ż y ją  i  u d z ie la n ie  p o m o c y ,  je ż e l i  
is t n ie je  t a k a  k o n ie c z n o ś ć .

W  D r o g o r a d z u  z p o m o c y  te j  
k o r z y s ta  s a m o tn y  J e r z y  K .  
o t r z y m u ją c y  s k r o m n ą  r e n tę  p o  
z d a n iu  z ie m i.  R a z e m  z  G r a ż y ­
n ą  M is iu k ie w ic z  —  p r a c o w n ic ą  na żyw ność, ta kże  na o p a ł i tp .  
s o c ja ln ą  O ś r o d k a  O p ie k u n a  S p o  ¿’ “ K o  ' £ !
łe c z n e g o  w  T r z e b ie ż y  z a g lą d a -  w odu  bo h a te re m  te le w iz y jn e g o  re ­
m y  p rz e z  o k n o  d o  b ru d n e g o ,  z a -  p o rta żu . P o tem  o trz y m a ł p o k ó j w  
« M C iin P tf f i n n lr n iu  D la  n t n n  S  P o lica ch  a P<> ja k im ś  czasie za­g ra c o n e g o  pO KO jU . U la  p a n a  £>. w  D ro g o ra d zu  u  sa m o t-
je s t  t o  je d y n e  o k n o  n a  ś w ia t  ne j  8 4 -ie tn ie j pan i r . u trz y m u ją -  
p r z e z  k t ó r e  n ie  t y l k o  m o ż e  p a -  ee j się ze s k ro m n e j re n ty  po z ie - 
t r z e ć  a le  t a k ż e  w y d o s ta ć  s ię  i  ' dotakutc  , zst£ £ £ £ = y  ,°Pi o M 'p a n*  
w e jś ć  d o  s w o je g o  d o m u .  P o ło -  s . s ie d z ia ł w  p o k o ju , k tó re g o  w i-  
ż o n e  p o d  m u r e m  p ie ń k i  d r z e w a  d o k  od p ro g u  zn iechęca ł do  w e j-  
u ła t w ia ia  tA i-m i n io m ln r lA m n  i ścia. 'N a  b ru d n y m  sto le  le ża ły  re - u i a iw ia ją  te m u  m e rm o a e z n u  i  S2tłc i je d ze n ia , cza rn e j pod łog i 
s c h o r o w a n e m u  c z ło w ie k o w i  p O - n ik t  chyba  n ie  s p rzą ta ł co  n a j-  
k o n a n ie  p r a w ie  m e t r o w e j  p r z e -  m n ie j od k i lk u  la t.  na ścianach 
< ;7 ko d v  c iem ne od b ru d u  sm ug i, w  ta k im
¡»¿Kouy. sam ym  k o lo rz e  b y ły  z w in ię te  szma

K ie d y ś  J e r z y  K .  p r z y ją ł  p o d  ty  na d w ó ch  b a r ło g a ch . W iosną, 
s w ó j  d a c h  s u b lo k a to r ó w ,  k t ó r z y  g d y  za p ien iądze  o trzym a-ne z o - 
n p w n p tm  H n in  7-i t a r a s o w a l i  Pie k i w y m a lu je  się pom ieszczenia,p e w n e g o  u n ia  z a ta r a s o w a l i  będzie  tu  n ieco  ja ś n ie j.  Może też
d r z w i  Od z a jm o w a n e g o  p r z e z  zn a jd z ie  się k to ś  c h ę tn y  d o  sprzą- 
n ie g o  p o m ie s z c z e n ia  d a ją c  t y m  tn ię c ia  b ru d ó w ?  ż y ją c y  tu  ¡udzie,
r in  7 -n 7 i im ip n ić i o d tą d  o n i ba rdzo  s ta rzy  o b o je  n ie  m a ją  an.ia o  z r o z u m ie n ia ,  ze  o c u ą a  o m  s ił a n i p e w n ie  I53 d b a n ie
t u t a j  r z ą d z ą .  B e z p r a w n ie .  o  zn iszczony  b u d y n e k  gospodar­

czy, d o m  i  na ja k ie k o lw ie k  po-
U R Z Ą D  g m in y  dobrze w ie  o rz ą d k i,

ty m , k ie d y ś  podobno  p rz y s ła ł n a ­
w e t s u b lo k a to ro m  p isem ne p rz y p o - B E Z  s p o łe c z n y c h  z a s i łk ó w ' 
m n ie n ie  o  p ła ce n iu  w ła ś c ic ie lo w i t r u d n o  k v i 0 k v  t‘e *  w v * v a  s a -
czynszu  i  na ty m  się sko ń czy ło . 11 U U łłU  u y iu u y  u ,z  w y ^ y c  su
Sołtysika w si zapytana o m o ż li-  m o tn e m u  s ta rs z e m u  m a łz e ń -  
wość pom ocy  k rzyw d zo n e m u  cz ło  s tw rU W . o p ie r a ją c e m u  s ię  p rz e d  
w ie k o w i o d p o w ie d z ia ła  że ona sa- d d  j n a ń s tw u  7 i  r e n to
ma n ie  m oże n ic  z ro b ić  w  jego  o a a a n ie m  p a ń s tw u  za  r e n tę  
sp ra w ie . Z  czego w y n ik a  ten  b ra k  s w e g o  m a łe g o  i  p o d u p a d łe g o  
za in te re so w a n ia  czyżby d la tego , że g o s p o d a rs tw a .  P r a c u je  n a  n im
sam p o k rz y w d z o n y  n ie  chodz i do . ___  , , r  . • ............. •« ,„
u rzędu  s k a rżyć  się? Sąsiedzi także  P a n  W . 1 je g o  w y s i łe k  m e
u z n a li Jego s y tu a c ję  za n o rm a ln ą  p r z y n o s i  e f e k t ó w  —  ż e b y  u t r z y -  
ł . Pe.'iin ie  w szyscy b a r * ZoJ b y  si<* m a ć  s ię , m u s z ą  o b o je  k o r z y s ta ć  d z iw i l i ,  g d y b y  k tó re g o ś  d n ia  zo- 
b a c z y li Je rzego  K . w ychodzącego •

■ W ie lo d z ie tn a  r o ln ic z a  r o d z i ­
n a  B. ta k ż e  o t r z y m u je  z a s i łk i  z 
f u n d u s z u  p rz e z n a c z o n e g o  d la  
n a jb ie d n ie js z y c h ,  c h o c ia ż  o b o je  
B. są  lu d ź m i  p o  t r z y d z ie s tc e .  
N ie s te ty ,  w y n i k i  ic h  p r a c y  r ó w ­
n ie ż  n ie  z a p e w n ia ją  r o d z in ie  
d o s ta te c z n e g o  u t r z y m a n ia .  P o ­
d o b n ie  je s t  u  t a k ’ z w a n y c h  
„ c h ło p o r o b o t n ik ó w ”  S., g d z ie  
o p ie k a  m u s i  ło ż y ć  n a  d z ie c i.

W  r o d z in ie  T . *  je s t  p ię c io r o  
d z ie c i.  O jc ie c  n a ło g o w y  a lk o h o ­
l i k  p r z e b y w a  a k u r a t  w  w ię z ie ­
n iu ,  3 3 - le tn ia  m a tk a  c z ę s to  p o ­
r z u c a  i  z m ie n ia  k o le jn e  z a k ła d y  
p r a c y .  D o  s ą d u  w p ły n ą ł  ju ż  
w n io s e k  o  o d e b r a n ie  o b o jg u  
p r a w  r o d z ic ie ls k ic h .  N a  ra z ie ,  
w  t y m  r o k u  d o s ta n ą  z a s i łe k  z

funduszu Społecznego K o m ite tu  
Przeciwalkoholowego, finansowo 
wesprze też gm ina, będą p ie­
niądze na szkolne w y p ra w k i dla 
dzieci, na żywność i  opał. N ie 
zobaczyłam ja k  m ieszkają, bo 
p rzy  ich  domu, zniszczonym  ja k  
w szystkie obok, k ilk u le tn ia  
dziewczynka po in fo rm ow a ła  nas, 
że mama śpi. Potem  krzyknę ła  
zza sąsiedzkiego p ło tu , że jest 
w  pracy tak, ja kby  doniero

przypom nia ła  sobie co nap raw ­
dę ma powiedzieć, gdy ktoś za­
pyta  o matkę.

N A  P E W N O  z czasem p o w ię ­
kszy  się l is ta  k o rz y s ta ją c y c h  ze 
spo łecznych  za s iłkó w , bo w  w ię k ­
szości d o ty c z y  to  lu d z i s ta rszych, 
k tó ry c h  w c iąż  p rz y b y w a  w  D ro - 

"goradzu. p o dobn ie  ja k  i  gdzie  in ­
d z ie j.  W ty m  w ie k u  częśc ie j też 
chodz i się d o  le ka rza , a stąd do 
ośrodka  z d ro w ia  Jest dosyć d a le ­
ko . A u to b u s  n ie  do jeżdża  do  wsi, 
ra r.o  ty lk o  p rzy je żd ża  sam ochód 
po d z ie c i, k tó re  uczą s ię  w  szkole 
w  T rze b ie ży . D o  n a jb liższe g o  U - 
n ie m yś la . gdzie  z n a jd u je  się s ta ­
c ja  k o le jo w a  trzeba iść pieszo 
dw a k ilo m e try ,  do  le ka rza  w szy­
scy m uszą je źd z ić  d o  T rze b ie ży  
a d o  u rzę d u  gm in n e g o  aż d o  P o ­
lic .  K ażda w y p ra w a  je s t w ięc d o ­
syć u c ią ż liw a , szczególn ie  d la  ty c h

n ie . m a ją c y c h  n a w e t w ozu k o n n e ­
go.

K IE D Y Ś  w  Drogoradzu by ła  
szkoła, w  tym  sam ym  bud ynku  
m ieśc ił się k lu b  prasy i książk i, 
po k tó ry m  została tab lica  na 
zniszczonym murze. D z is ia j w  
z ru jno w anym  bud ynku  zamiesz­
ka ł lo ka to r, k tó ry  założył tu  
p ryw a tn y  w a rsz ta t p roduku jący  
drew niane części do narzędzi 
ro ln iczych. W arsztat rośnie w  
oczach. M ieszkańcy w si bez za­
chw y tu  patrzą na to. K iedyś, 
gdy uczy ły  się tu  jeszcze dzieci, 
sami sk łada li się na rem ont 
szkoły, k tó ra  potem stała przez 
ja k iś  czas opustoszała. Przecież 
po w yrem ontow an iu  zdewasto­
wanych pomieszczeń można b y ­
łoby  urządzić sklep, bo obecny 
nadaje się ty lk o  do rozb ió rk i., 
m ógłby być też k lu b , albo dom 
pomocy społecznej d la sam ot­
nych i chorych, k tó rych  wciąż 
przecież przybyw a. Tymczasem 
wszystko niszczeje przekazane 
w  p ryw a tne  ręce. Dlaczego?

Sm utna jest ta  wieś, zanie­
dbana i ja kb y  zapomniana. M ło ­
dzi odchodzą stąd n ie  w idząc 
przed sobą żadnych perspek­
tyw , pozostają ludzie  coraz starsi 
z każdym  rokiem . Co da le j z 
Drogoradzem?

E. B R U S K A
PS. Im io n a  oraz p ie rw sze  l i t e r y  
nazw isk  zosta ły  zm ien ione .

przez d rz w i sw o je g o  dom u.

Na festiwal 
w Halle

DO N R D  w y je c h a ł 9 bm . te a tr  re­
w i i  d z ie c ię ce j „K u r ty n k a ”  d z ia ła ją ­
cy  p rz y  K a to w ic k im  P a łacu  M ło ­
d z ie ży . Zespół, k tó re g o  cz ło n ka m i są 
u c z n io w ie  z m ło d szych  k la s  szkó ł 
pod s ta w o w ych , m a na sw ym  ko n c ie  
w ie le  w ys tę p ó w  w  k ra ju  i  za g ra ­
n icą . w  N R D  w eźm ie  u d z ia ł w  V 
M ię d z y n a ro d o w y m  F e s tiw a lu  C hó­
ró w  D z ie c ię cych  w  H a lle , gdzie  za­
p re z e n tu je  w id o w is k o  m uzyczne  „ Z  
p iosenką przez k r a j ” . P ro g ra m  ten  
p rz y g o to w a n y  z o k a z ji 40-lecia P R L  
sk łada  s ię  z k i lk u  części, u k a z u ją ­
cych  w  p ie śn ia ch  i  inscen izac jach  
ró ż n e  re g io n y  naszego k ra ju .

Konkurs na exlibris
Z O K A Z J I 40-lecia pow ro tu  

Z iem  Zachodnich i Północnych 
do M acierzy Polskie Tow arzy­
stwo M iłośn ików  E kslib risów  
w  W arszawie i Z ło to ry jsk i 
Ośrodek K u ltu ry  ogłaszają kon 
kurs g ra ficzny  na e ks lib r is  pa­
m ią tkow y. K o nkurs  ma cha­
ra k te r  o tw a rty , czy li że mogą 
w  n im  uczestniczyć zarówno 
g ra ficy  p ro fes jona ln i, ja k  i 
am atorzy z całego k ra ju . Każ­
dy uczestnik może dostarczyć 
dowolną ilość prac, w ykona­
nych w  dow olne j technice gra­
ficzne j bez względu na ro k  ich 
w ykonania, z zastrzeżeniem 
jednak, że znaki pow sta ły  po 
1945 r.

Każdy zgłoszony do ko n ku r­
su egzemplarz eks lib risu  ma 
być przesłany w  trzech o d b it­
kach autorskich , sygnowa­
nych. W ym ia ry  znaku są do­
wolne. — m aksym aln ie jednak 
do fo rm a tu  B6. K onkurs swym  
zasięgiem obe jm uje  prace w y ­
konane d la  in s ty tu c ji k u ltu ra l-

Gdy zatrzymany znika...
N IE D A W N O , inspektorzy W y 

dz ia łu  K rym ina lnego  RUSW 
za trzym a li bardzo .e fektyw ne­
go”  w łam ywacza. W ojciech P. 
—  m ieszkaniec Szczecina, do­
kona ł oko ło  40 w łam ań do 
sklepów. I  n ie  b y ły  to w łam a­
n ia  w  w y n ik u  k tó rych  łu p y

należy, że ów  włam ywacz, o 
ta k  bogatym  „do robku ” , liczy 
sobie niespełna... 16 la t!

F U N K C J O N A R IU S Z E  M O , k tó ­
rz y  m a ją  k o n ta k t  z m ło d o c ia n y m i 
p rze s tę p ca m i, są be z ra d n i. N ie  
d la te g o  a b y  n ie  b y l i  w  s tan ie  w y ­
szukać  ic h  i  za trzym ać. Są to  
p rze s tę p cy , k tó r z y  ba rd zo  szybko,

c ie k a ją  z tego  m ie jsca  be* w ię ­
kszych  p ro b le m ó w ...

D la  szcze c iń sk ie j m i l ic j i ,  każda 
In fo rm a c ja  o ucieczce n ie le tn ie g o  
je s t n ie m a l rów noznaczna z ostrze 
że n ie m : ju ż  n ie b a w e m  u c ie k in ie r  
o k ra d n ie  k io s k , w ła m ie  się do 
sk le p u  lu b  czy jegoś  sam ochodu, o -  
k ra d n ie  m ieszkan ie !

P odo b n ie  p rze d s ta w ia  słę sp raw a

w świete przepisów?
przestępcy uznać by  było  moż­
na za skromne. Np. w  jednym  
ze sklepów przy al. W yzw ole­
n ia  W ojciech P. zaopatrzył się 
w  w yroby ze srebra o w artoś­
c i p raw ie  m ilio n a  zł. U b ra ł się 
też od stóp do g łów  (w raz z 
zapasem na na jb liższe la ta) w  
sklepie „A p o llo ” . Sporo odzie­
ży skórzanej zn iknęło k tó re jś  
nocy ze sklepu „B a rb a ra ”  przy 
ul. K rzywoustego. Natom iast z 
usługowego pun k tu  W PH W  
p rzy u l. Budziszy ’ sk ie j W o j­
ciech P. zrabow ał 8 drogich ra - 
d iondb io rn ;kńw. Czv w  trakc ie  
śledztwa okaż? s?o. że jest on 
sprawca innvch w ła ­
mań? Z  pewnością tak. Dodać

po  w ła m a n iu  lu b  po rozpoczęciu  
„w y p rz e d a ż y ”  z ra b o w a n ych  przed ­
m io tó w  t r a f ia ją  w  ręce m i l ic j i .  
P ro b le m  zaczyna s ię  dop ie ro ' w ó w  
czas, g d y  po p ie rw szych  p rze s łu ­
ch an iach . zaczyna d z ia ła ć  b iu ro ­
k ra ty c z n a  m aszyne ria  p rzep isów  i  
d y s p o z y c ji.

— Z  p e łn o le tn im i p rzestępcam i, 
w  c h w il i  ic h  za trzym a n ia , n ie  ma 
w ię k s z y c h  p ro b le m ó w  - -  m ó w ;ą 
m il ic ja n c i.  P o  p ie rw szym  p rze s łu ­
c h a n iu  — o i le  p ro k u ra to r  uzna 
to  za s tosow ne — odp ro w a d za m y 
d e lik w e n ta  z p o s tanow ien iem  o 
tym cza so w ym  a re sz to w a n iu  do  a - 
re sz tu  i  w ie m y  że je s t on zawsze 
do  nasze j d y s p o z y c ji.  W ie m y , że 
u c ieczka  z a resz tu  śledczego je s t 
w y k lu c z o n a . N a to m ia s t n ie le tn i zo ­
s ta je  na o k re s  ś ledz tw a  osadzony 
n o . w  P o g o to w iu  O p ie ku ń czym  na 
K rz e k o w ie . P o ję c ie  ..osadzony”  
je s t w  ty m  o rz y p a d k u  bardzo  u - 
m o w n e . P o  p ro s tu  n ie le tn i,  g d y  t y l ­
k o  p rz y jd z ie  im  ta k a  ocho ta , u­

z W o jc ie ch e m  P. Po raz p ie rw szy  
g d y  us ta lono , że je s t on spraw cą 
k i lk u  w ła m a ń , zos ta ł u ję ty  p rz e t 
MO i  osadzony na K rz e k o w ie . A le  
s zyb ko  się . .u rw a ł’ z tego m ie j­
sca. W  tra k c ie  u c ie czk i w zb g a c ił 
sw o je  przestępcze k o n to  k o le jn y ­
m i w ła m a n ia m i. P o  raz k o le jn y  
zos ta ł o-d k o n w o jo w a n y  d o  z a k ła ­
d u  w  R e n icach . A le  i  tam  n ie  
p rz e b y w a ł d łu g o , gdyż  po p e w ­
n y m  czasie doszedł do w n io sku , 
że na le ży  uc iec . I  zn o w u  k i lk a  
k o le jn y c h  w ła m a ń . W o jc ie ch  P. zo 
s ta ł zn o w u  z a trz y m a n y  przez m i l i ­
c ję . I  znow u , w  p e łn e j zgodzie z 
p rze p isa m i, m ło d o c ia n y  przestępca, 
pod k o n w o je m  m il ic y jn y m , zosta ł 
p rze s ła n y  do  szp ita la  w  Z d ro ja c h , 
ce lem  p rze jśc ia  badań  p sych :a t r y -  
czn ych  M il ic ja n c i p rz e k a z a li d e ­
lik w e n ta  m e d yko m , p o b ra li p o k w i 
to w a n ie  i  w y s z li d rz w ia m i z g a b i­
n e tu  N a to m ia s t W o jc ie c h  P . ta k ­
że o o u ś c ił s z p ita l, tylko u c z y n ił 
to przez okn o ...

Z a trz y m a n y  zosta ł po n o w n ie . O - 
czyw iśc ie  przez ten  czas (od u c ie ­
c z k i ze szp ita la  do  c h w i l i  p o n o w ­
nego za trzym a n ia ) d o k o n a ł d a l­
szych w ła m a ń  i k ra d z ie ż y . M i l i ­
c ja n c i tw ie rd z ą  że odzys-kanie 
p rze d m io tó w  w  k tó ry c h  pos iada­
n ie  w szedł W o jc ie ch  P  je s t w ię ­
c e j n iż  ilu zo ryczn e . M ło d o c ia n i 
w ła m yw a cze  sprzeda ją  z re g u ły  
sw o je  , łu p y  p rz y p a d k o w y m  n a b y ­
w com ...

PO RA na w n iosk i. P od trzy­
m u jem y opinię, iż  m łodych lu ­
dzi, dzieci, k tó re  weszły w  kon­
f l i k t  z prawem , należy tra k to ­
wać odm iennie n iż  dorosłych 
przestępców. Jednak fa k t za­
trzym ania  młodocianego, nie 
może być f ik c ją , ilu z ją  w 
św ie tle  przepisów. Jeżeli już 
zapada decyzja o za trzym aniu  
m łodego człow ieka i osadzeniu 
go w  zakładzie popraw czym  
czy opiekuńczym , to jednostka 
taka m usi dawać gw arancję  iż 
pensjonariusz z n ie j n ie  uc iek­
nie! Wszyscy w iem y z p ra k ty ­
k i, że każda n iem a l ucieczka 
młodocianego z zakładu po­
prawczego, to  dalsze zagłębia­
n ie  się w  k rąg  przestępstwa. I  
taka „zabaw a”  t rw a  aż do 
c h w ili,  gdy m łodociany prze­
stępca ukończy 18 la t. W ów ­
czas sta je się przestępcą doro­
słym  i ko le jn y  jego w yczyn 
w iedzie go do „dorosłego”  w ię ­
zienia.

^  (Maez)

no-wychowaw czych, b ib lio te k , 
szkół i  ognisk a rtystycznych, 
zna jdu jących się na terenie 
Z iem  Zachodnich i Północnych.

Na odw rocie każdej pracy 
należy u dołu k a r tk i obowiąz­
kowo um ieścić w yp isane zw y­
k ły m  o łów kiem  następujące da­
ne: im ię  i  nazw isko autora, 
technikę w ykonania, ro k  pow ­
stania znaku. W  oddzie lnej ko­
percie należy um ieścić ka rtkę  
zaw iera jącą spis prac z pe ł­
nym  brzm ieniem  tekstów  
umieszczonych na znaku w raz 
z dokładnym  adresem p ry w a t­
nym  autora, opatrzonym  ko ­
dem pocztowym. W szystkie pra  
ce nadesłane na konku rs  stają 
się własnością organizatorów , 
mogą też być bezpłatnie repro­
dukowane

Prace należy nadsyłać pod 
adresem: Z ło to ry js k i Ośrodek 
K u ltu ry , p lac Reymonta 650-500 
Z ło to ry ja , w o j. legnickie. T e r­
m in  do 30 październ ika br. 
O brady ju ry  odbędą się 10 
g rudn ia  b r. A  oto nagrody re­
gu lam inow e: nagroda I — 15 
tys. zł, dw ie  nagrody I I  — 10 
tys. zł, t rz y  nagrody I I I  — po 
8 tys. zł, oraz pięć w yróżn ień 
po 5 tys. zł. Ustala się rów no­
cześnie nagrodę specjalną za 
eks lib ris  w ykonany dla Z ło to - 
ry jsk iego  O środka K u ltu ry  w  
wysokości 12 tys. zł.

Po zakończeniu konku rsu  od­
będzie się w ystaw a poko nku r­
sowa w  Z ło to ry i w  ram ach 
obchodów pow ro tu  Z iem  Pół­
nocnych i  Zachodnich do M a­
cierzy. (Up.)

„Wielopole, Wielopole” 
w Wydawnictwie Literackim

N A K Ł A D E M  K rakow skiego 
W ydaw n ic tw a  L ite rack iego  uka­
zała się książka Tadeusza K an­
to ra  „W ie lopole , W ie lopole” . Na 
starann ie  edytorsko wydane o - 
pracow anie z ło ży ły  s :ę eseje teo 
retyczne w y jaśn ia jące  m odel 
te a tru  Kan to ra , p a rty tu ra  spek­
taklu- „W ie lopole . W ie lopole”  
w ystaw ionego w  teatrze „C r i-  
co t-2 ”  oraz zw iązany in te g ra l­
n ie  z tekstem  bogaty m a te ria ł 
ilu s tra c y jn y  — n iem a l 100 fo to ­
g ra f ii i  rysunków  dokum en tu ją ­
cych i  kom entu jących tea tra lną  
działalność Tadeusza Kan to ra .
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Pfosfrsza p g o sed u m  — in ś n ie  sze  s y tu a c je

NeMuria i dowady
SEJM  dokonał zm ian w  obowiązujących dotychczas przep i- W IĘKSZOŚĆ pozostałych 

sach o ew iden c ji ludności i  dowodach osobistych. Posłow ie zm ian ma na celu uproszczenie 
w raz z p ro jek tem  now e j ustawy o trzym a li p ro je k t rozporzą- obow iązków m eldunkow ych i 
dzenia wykonawczego w  spraw ie dokum entów  tożsamości: za- dostosowanie przepisów do po- 
łączan ia ' do p ro je k tó w  ustaw  p ro je k tó w  ak tó w  w yko n a w - trzeb życia. Np. wprow adza się 
ezych stało się dobrą tra d yc ją  prac le g is lacy jnych  w  obecnej m ożliwość m eldunku na pobyt 
kadencji naszego parlam entu . s ta ły  w  hotelach p racow n i-
DLAC ZEG O  potrzebne b y ły  o ew idenc ji ludności w p ro w a - Oznacza to m. in. m ożli-

te zm iany i  na czym one po- dzały zasadę oddzielenia zamel wogć zapisania się do spółdzie l-
legają? dow ania od upraw nień do prze n i. m ieszkaniowej. (Nie ma obo-

O bowiązujące dotychczas od byw an ia  w  określonym  lo ka lu . w iązku  m eldunków  p rzy  k ró t-  
1 stycznia 1975 roku  przepisy Teoretycznie m ogło to być uza- ^ o trw a ły c h  pobytach tu rys tycz-
———  _ g a n io n e - w  praktyce, w  sy tu - n ^w ypoczyn kow ych ). Wreszcie

"% *% **&**&i * *  ac^  Słodu m ieszkaniowego, p ro - w a rto  wspomnieć o zniesieniu 
■ 0D161 Z 2 Di oSZS w adziło  do n iekorzystnych spo- °2 ramczen przy sam odzielnym  

^  łecznie z jaw isk, ja k  np. samo- m iejsca. zamieszkania.
wolnego zajm ow ania mieszkań, (Notabene ograniczenia stałego 
f ik c y jn y c h  m e ldunków  itp . O pob^ u- obowiązujące w  W ar- 
zm ianę is tn ie jących  przepisów s?aw ie  n ie zdały egzaminu ży­
w y  stępo w a ły  n ie ty lk o  władze caowego).
adm in is tracy jne , ale także spół- Zm iana przepisów dotyczą- 
dzielczość m ieszkaniowa, ja k  cy cb dowodów osobistych ró w - 
równiież w ie lu  obyw a te li zw ra - n ieć m a na celu uproszczenie 
cających uwagę na nierealność procedury. I  tak  np. nie ma 
i  szkodliwość zasady rozdzia łu i uz obow iązku zgłaszania or£a- 
zam eldowania od upraw n ien ia  nom  M O  u tra ty  dokum entu. Za 
do m ieszkania w  ko n kre tn ym  w iadam ia  się o tym  na jb liższy 
lo ka lu . terenowy organ a d m in is tra c ji

OBECNIE „te rn . zameldowanie Państwowej, k tó ry  w yd a je  za- 
na pobyt stały i czasowy trwają, świadczenie ważne do czasu wy 
cy dłużej niż dwa miesiące, może dania nowego dowodu przez 
nastąpić Jeśli wykaże się upraw- w łaśc iw y ze wzelodu na m ie i niema do pobytu w określonym ze wzgięau na m ie j-
Lokalu. w  Jaki sposób? Poprzez sce Stałego pobytu, u rząd gm in  
uzyskanie decyzji o przydziale lo- ny, m ie jsk i czy dzie ln icowy, 
kału, w wypadku podnajmu — po­
przez pisemne stwierdzenie ‘ ‘

G O SPO D A R ZE  h is to ry c z n e j K r u ­
s zw icy  nad  G op łe m  w  B yd g o sk ie m . 
w cześn ie j n iż  w  la ta c h  p op rzedn ich  
za d b a li o p rzy g o to w a n ie  m iasteczka  
do now ego sezonu. Z m u s iła  ich  do 
tego  le g enda rna  M ys ia  W ieża, k tó ra  
— ro k ro c z n ie  odw iedzana  przez b l i ­
sko  ć w ie rć  m ilio n a  lu d z i — pow aż­
n ie  u c ie rp ia ła  od ... tu ry s tó w , a 1 
czas z ro b ił sw o je . Jeszcze je s ie n ią  
u b .r . p rz y s tą p io n o  w ie c  do ko n ie cz ­
nego re m o n tu  in try g u ją c e j baszty, 
a p rz y  o k a z ji za ję to  się po rzą d ko ­
w a n ie m , o d n o w ie n ie m  i  m o d e rn i­
zac ją  in n y c h  uczęszczanych o b ie k ­
tó w  i  o k o lic z n y c h  te re n ó w .

M ys ia  W ieża je s t ju ż  p ra w ie  go­
to w a  na p rz y ję c ie  tu ry s tó w . G ru n ­
to w n ie  z re k o n s tru o w a n o  je j  m u ry . 
zaś w e w n ą trz  baszty  w b u d o w a n o  
no w e  schody  z g w a ra n c ją  t rw a ło ś ­
c i — ja k  n a k a z u je  t ra d y c ja  — co 
n a jm n ie j na 300 la t .  P op rzedn ie  
schody  ty le  czasu s łu ż y ły  u ż y tk o w ­
n ik o m  w ie ż y . D o d a tk o w o  w e w n ą trz  
o b ie k tu  w yg o sp o d a ro w a n o  pom iesz­
czenia na s ta lą  e ksp o zyc ję  w y k o ­
p a lisk , z w ią za n ych  z h is to r ią  o raz  
m ita m i Jezio ra  1 m ie jsco w o śc i.

K o sm e tyce  w  K ru s z w ic y  podda­
no ró w n ie ż  tu ry s ty c z n o -re ic re a c y ln e  
te re n y  na d g o p la ń sk ie , n a d je z io rn e  
plaże, m ie jsca  b iw a k o w e  1 s ta n o w i 
ska w ę d k a rs k ie .

T .8 .

5 opon z dętkami 
za 30 tys. zł.

Z IE L O N A  G Ó R A . W ła ś c ic ie l pew ­
nego p ry w a tn e g o  z a k ła d u  rze ­
m ieś ln iczego w  Z ie lo n e j G órze  po­
w ia d o m io n y  zos ta ł te le fo n ic z n ie  o 
p rz y d z ie le n iu  m u  w  t r y b ie  n a d zw y­
cz a jn y m  p ię c iu  n o w y c h  o pon  w ra z  
z d ę tk a m i. Po o d b ió r  fa k tu r y  m ia ł 
się zg łos ić  w  U rzędz ie  W o jew ódz­
k im  p u n k tu a ln ie  o  w ska za n e j go­
d z in ie . Już  u  p ro g u  b u d y n k u  po­
w ita ł go n ie z n a jo m y  mężczyzna,- 
k tó r y  p rz e d s ta w ił się z na zw iska  i  
fu n k c j i .  On to  w ła ś n ie  te le fo n o w a ł 
in fo rm u ją c  za in te resow anego  o 
p rz y d z ie le n iu  m u  opon .

N ie zn a jo m y  w z ią ł od rz e m ie ś ln i­
ka  dow ód  o sob is ty , p ra w o  ja zd y , 
dow ód  re je s tra c y jn y  o raz  30 tys . 
zł. po czym  p o p ro s ił o  c h w ile  c ie r ­
p liw o ś c i i  u d a ł się do swego b iu ­
ra  w  ce lu  w y p is a n ia  fa k tu r y  Pe­
te n t m ia ł o cze k iw a ć  na u rz ę d n ik a  
i  s to so w n y d o k u m e n t na k o ry ta ­
rz u .

R eszty ła tw o  się d o m y ś lić . Poszu­
k iw a n ia  o sobn ika , k tó r y  za b ra ł do 
k u m e n ty  i  p ien iądze  n ie  p rz y n io ­
s ły  żadnego re z u lta tu . O to  ja k  ko ń  
czą się p rz y p a d k i, g d y  u rz ę d n ik  
czeka na k lie n ta ,  a n ie  o d w ro t­
n ie ...

--------------------------  tego
przez na jem cę łu b  w ła śc ic ie la  lo ­
k a lu .  Jednocześn ie  now e p rzep isy  
s tw a rza ją , m o ż liw o ść  w y m e ld o w a ­
n ia  z u rzę d u  (p rzez te re n o w y  o r ­
gan  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j)  o~ 
sób, k tó r %  m im o  opuszczen ia  na 
s ta łe  m ie jsca  p o b y tu  co  n a jm n ie j 
od 6 m ies ięcy , n ie  d o k o n a ły  w y . 
m e ld o w a n ia  a now e m ie jsce  ich  
p o b y tu  n ie  je s t znane.

U staw a  w pro w a d za  ta kże  o bo ­
w iązek  zam e ldow an ia  s:ę na p o b y t 
s ta ły  przez osoby zam eldow ane na 
p o b y t czasow y i  p rze b yw a ją ce  w  
te j sam ej m ie jsco w o śc i d łu ż e j n i*  
d w a  m ies iące . O czyw iśc ie  n ie  d o ­
ty c z y  to  osób w y k o n u ją c y c h  p ra ­
cę, p o b ie ra ją c y c h  naukę, p rze b yw a ­
ją c y c h  ze w zg lę d u  na leczen ie  czy 
z p o w o d ó w  ro d z in n y c h  poza m ie j­
scem p o b y tu  s ta łego , o d b y w a ją ­
cych  czyn n ą  s łużbę w o js k o w ą  itp .

(a.d.)

BU DO W A ob iek tów  L u ­
belskiego Zagłębia W ęglo­
wego trw a ć  będzie jeszcze 
w ie le  la t. Na razie węgiel 
w ydobyw any jes t z p ie rw ­
szej ściany dośw iadczalnej 
w  p ilo tu jąco-w ydobyw cze j 
kopa ln i „Bogdanka” .

N A  ZD JĘ C IU : kom ba jn  
dw ubębnow y pracu jący na 
ścianie w ydobywcze j.

(Foto— C AF)

Skarb Tarzana *

W . C R O F T S

P rze k ła d : U rszu la  ta d a -Z a b io c k a ,  
K ry s ty n a  J u ra s z -D q b s k a
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French sk iną ł głową z powagą. B y ł za in trygow any d ług im  

opowiadaniem  doktora. H is to ria  była ja k  na jbardz ie j 
prawdopodobna. K iedy tak  dokonyw ał w  m yślach przeglądu  
każdego pun ktu , m usia ł przyznać, że było to nie ty lko  
m ożliwe, ale naw et uzasadnione. B iorąc pod uwagę człow ie­
ka o tak  s łabym  charakterze, ja k im  w ydaw ał się być doktor, 
i  sprytnego, pozbawionego skrupu łów  ło tra , ja k  przedstawio­
no Kopera, mogła się zdarzyć taka h is toria , to ca łk iem  na­
tu ra lne  i logiczne. Co w ięcej, dokładnie pokryw a ła  się 
z fak tam i.

Z d ru g ie j strony, gdyby P h ilpo t zab ił swoją żonę, m ógł po 
prostu zm yślić  tę historię . Nie było  nikogo, k to by zaprze­
czył temu. Roper i  jego żona nie ży li, p ie lęgn iarka opuściła 
k ra j. Oczywiście, is tn ia ła  m ożliwość odszukania je j, lecz za­
pewne nie by łoby to  tak ie  ła tw e  i  szybkie.

K iedy  French rozważał w  m yślach tę sytuację, uśw iado-, 
m il sobie, iż na jw ażn ie jszym  punktem  jest sprawa au ten ty ­
czności zeznania. G dyby P h ilp o t to 'n a p isa ł, oznaczałoby to, 
że czu l się w in n y  i  ie  nie m ógł sobie sam ze sobą poradzić! 
Ja kko lw ie k  straszne m usiałoby być d la  niego złożenie tak ie ­
go oświadczenia na piśm ie, by łoby to  m nie jszym  z dw ojga  
złego — je że li a lte rna tyw ą  by łoby natychm iastow e w ydanie  
go. A le  je ś li oświadczenie było fałszerstwem , to wszystko  
w yg ląda łoby odw rotn ie. To pismo mogło rzeczywiście pow­
stać ty lko  w  ten sposób, ja k  to  przedstaw ił doktór. Co w ię­
cej, stanow iłoby ono mocne potw ierdzenie jego opowiadania.

I  w łaśnie ten p u n k t nie bud z ił w ą tp liw ości. Oświadczenie 
n a jw y ra źn ie j by ło  sfałszowane. Eksperci Y a rdu  b y li co do te­
go jednom yś ln i i  w  tych okolicznościach ich opin ię należało 
uznać za pew n ik. D latego też French m ógł zacząć dalsze do­
chodzenie, w yraźn ie  przekonany o n iew inności Ph ilpota .
____________________________ 1 AC _____ _____________________

French zdatoał sobie z tego sprawę, lecz jednocześnie 
stw ie rdz ił, że budzą się w  n im  w ą tp liw ości. Czy było w ia ry ­
godne, żeby człow iek napraw dę opłacał szantażystę w  stra­
chu przed n ie w ą tp liw ie  sfałszowanym  zeznaniem? Początko­
wo French ta k  nie m yśla ł — sam by tak n igdy  nie postąpił 
—  ale gdy rozw ażył szczególne okoliczności, zobaczył, że 
to pytanie nie ta k  dokładnie oddaje sytuację, w  ja k ie j b y ł 
w tedy dokto r. Przede w szystk im  P h ilpo t nie w iedzia ł, ja k  
i le  sfałszowany jest ten dokum ent. Zdawało m u się, że w y­
gląda ja k  pisany jego ręką i wcale nie m ia ł pewności, czy 
nie zostanie uznany za takowy. A le  w iedzia ł także, że je ś li 
zostanie ono pokazane, to praw ie  na pewno aresztują go, 
wsadzą do w ięzienia  i  może naw et postaw ią przed sądem. 
Co więcej, w y k ry łb y  się stosunek z p ie lęgn iarką i  w  rezu l­
tacie tego wszystkiego m ia łby  zru jnow aną karierę. G dyby  
P h ilp o t b y ł cz łow iek iem  o s ilnym  charakterze, n ie w ą tp liw ie  
s ta w iłb y  czoła ta k ie j sy tuac ji, ale w idząc, ja k im  lekarz jest 
człow iekiem , French b y ł pewien, że w y b ra ł ba rdz ie j tch ó rz li­
we rozwiązanie. N ie , nie ma powodu w ą tp ić  w  jego opo­
wieść.

Co w ięcej, przyznanie się P h ilp o ta , że u legł szantażowi, 
przem aw iało racze j na jego korzyść. G dyby m ia ł zam iar 
kłam ać, na pewno w ym yś liłb y  jakąś opowiastkę nie przyno­
szącą m u u jm y . Nie w aha ł się powiedzieć F renchow l o pie­
lęgniarce i w  ten sposób podsunął m u nawet ew entua lny  
m otyw  do zam ordowania żony, którego dotąd brakow ało do 
wszczęcia sp raw y przeciw ko niemu.

Biorąc to wszystko pod uwagę inspekto r uznał, że na ko­
rzyść Ph ilpo ta  przem awia w ie le dowodów, a on sam również  
sk łan ia ł się do poglądu, że dok to r jest n iew inny. Ja kko lw iek  
przedstawia się prazoda, w iedzia ł, że nie ma dostatecznych 
podstaw, by  wnieść sprawę do sądu. Żaden sąd nie w yd a łby  
w yro ku  skazującego na podstawie tych  poszlak.

<edn)

A  K ru p k a  c h o ro w a ł. M in ę ło  k i lk a  ty g o d n i. G o rączka  
n ie  opuszczała starszego pana . O p ie ka  T a rza n a  i  m a łp y  
M u n ie  Dyla w zo ro w a . Je d n a k  o rg a n iz m  K r u p k i  p o k o n a ł 
ch o ro b ę  i  A g a p it p o w o li p o w ra c a ł do z d ro w ia . P rzez te n  
czas za zn a jo m ił się z  le ś n y m  Język iem , n a u c z y ł T a rza n a  
k ilk u d z ie s ię c iu  s łó w  p o ls k ic h  ł  ja k o ś  p o ro zu m ie w a ! się 
ze  sw ym  p rz y ja c ie le m .

S zczególn ie  in te re s o w a ła  A g a p ita  przeszłość T a rza n a .

J a k  s ię  te n  cz ło w ie k  zn a la z ł w  puszczy i  d laczego w  
n ie j  ży je ?  T a rza n  razem  z m a łpą  M u s ta ra li się o dpo ­
w ia d a ć  na p y ta n ia  K ru p k i.  Z  dość c h a o tyczn ych  w y n u ­
rz e ń  z d o ła ł A g a p it u fo rm o w a ć  w  sw ym  u m y ś le  n as tępu ­
jącą  h is to r ię :

Ja k ie ś  60 m il stad m ia ł zasobną fa rm ę  n ie ja k i T o m  
G rz y w a c z . W io d ło  m u  sie n ieź le , bo t r a k to w a ł po lu d z k u  
M u rz y n ó w -ro b o tn ik ó w , p ła c ił im  za p racę  dob rze , o  w ie ­

le  w ię c e j n iż  sąsiedzi. O k o lic z n i fa rm e rz y  s a rk a li na 
Tom a, że p su je  Ira ro b o tn ik ó w , co sie a b s o lu tn ie  n ie  
zgadza ło  z p ra w d ą , bo dob rze  o p ła ca n i M u rz y n i p ra co ­
w a li c h ę tn ie j i le p ie l u  T o m a  n iż  u  in n y c h .

T om  G rzyw a cz  w ió d ł s p o k o jn y  i  m ożna rzec — szczę­
ś l iw y  ż y w o t. B a rdzo  ko c h a ł żonę i  sześc io le tn iego  syn #  
T a rzana . M a ły  T a rza n e k  ro z w ija ł się nad  p o d z iw  szybko . 
U w ie lb ia ł ja zd ę  na n ie  u je ż d ż o n y m  źre b cu .
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Z udziałem 3 szczecinian

ME m łodych 
siatkarzy

PO zajęciu 2 lo k a ty  na zawo­
dach e lim in a cy jn ych  w  T u rc ji 
d rużyna po lsk ich  s ia tka rzy  — 
ju n io ró w  zapew niła  sobie pra­
wo s ta rtu  na m istrzostw ach 
E uropy, k tó re  odbędą się w  
dniach 25—28 bm. w e F ra n c ji. 
Na zawodach tych ba rw  nasze­
go k ra ju  bron ić  będzie m. in . 
trzech s ia tka rzy  S ta li S tocznia: 
J. S tre ich, P. Tom aszewski i  J. 
Z w ie rko . (jg)

Jerzy Kulej — 
przeproszony
P R Z Y P O M IN A M Y  sob ie  zapew ne 

w szyscy  „ re w e la c je ”  za ch o d n io n ie - 
m ie c k ie g o  d z ie n n ik a  „ W e lt  am 
S o nn tag ” , k tó r y  z a m ie śc ił a r ty k u ł  
o  J e rz y m  K u le ju  v e l M a x ie  S te lm a ­
ch u , „n ie m ie c k im  bokserze , k tó r y  
z d o b y w a ł o l im p ijs k ie  m e d a le  d la  
P o ls k i” .

T e  oszczerstw a i  b re d n ie  spow o­
d o w a ły , że J e rz y  K u le j zd e cyd o w a ł 
s ie  s k ie ro w a ć  sp ra w ę  na d ro g ę  są­
d o w ą . I  w  ty m  ce lu  w y je c h a ł do 
R F N . J . K u le j zaraz po p rz y je ż d z ie  
— ja k  m ó w i o  ty m  w  k a to w ic k im  
„S p o rc ie ”  — s p o tk a ł sie 2 a u to re m  
tego  a r ty k u łu  red . L o tze m , k tó r y  
m u  p o w ie d z ia ł, że rze czyw iśc ie  
is tn ie je  te n  M a x  S te lm ach , d ro b n y  
szu le r i  k a n c ia rz . P o d a n ie  s ie  za Je­
rzego  K u le ją  b y ło  Jednym  z jego  
„n u m e ró w ” . D z ie n n ik a rz  u b o le w a ł 
n a d  ty m . że u w ie rz y ł w e  w szys tko , 
co  ta m te n  m u  o p o w ie d z ia ł.

F in a ł ro z m o w y  Je rzego  K u le ją  * 
d z ie n n ik a rz e m  b y ł ta k i,  że te n  o s ta t­
n i  go p rz e p ro s ił. N a z a ju trz  u ka za ło  
s ie  sp ro s to w a n ie  w  „W e lt  am  Sonn­
ta g ” . W  te n  sposób u n ik n ię to  sądo­
w e j p ro c e d u ry . (b t)

I P iłkarska ekstraklasa ma nowego lidera

Cenny remis Pogoni 
we Wrocławiu

WCZORAJ rozegrano 24 serię spotkań o mistrzostwo piłkar- k a . T y lk o  przez 10 m in . p o rto w c y  
sklej ekstraklasy. Doszło do niespodziewanej zmiany lidera. g“ iS dad o ® zÍf“ g ü p S a r z f 6 Íí ‘ e¿ ilk a "  
Zdobyta została „łódzka twierdza”, gdzie Widzew doznał po- rze P og o n i Jakby s ta n ę li. Na e fe k -  
rażki z chorzowskim Ruchem 0:2. Skorzystał z tego obrońca Jy tego me trzeba b y ło  d łu g o  cze 
tytułu, Lech, który pokonał Cracoyię 1:0 i dzięki temu a- ,V e n t e e pf f f  
wansował na I  lokatę w tabeli. w a n y  M ik o ła je w ic z  w y ró w n a ł na

1:1. Ś ląsk  n ie  spuśc ił z to n u  ł  w
n O R R 7 P .  7 n n rP 7 o n to w a łi  s ie  J A K  nas p o in fo rm o w a li be zp o - d a lszym  c ią g u  p rzew aża ł, w  27 

¿ S i r ™  w L ?  ś re d n i o b s e rw a to rz y  w ro c ła w s k ie g o  m in  Socha o g ra ł U rb a n o w icza  i
p o r to w c y ,  ( j - r a ją c  w e  W r o c ła -  m eczu p o je d y n e k  p o rto w c ó w  z S oko ło w sk ie g o  po czym  z m u s ił D łu  
w iu  p o d o p ie c z n i t r e n e r a  E. Kso ta m te js z y m  Ś lą sk ie m  b y ł ż y w y m  6°»«« do  k a p itu la c j i  N ie z b y t d łu -  
la  w y w a lc z y l i  r e m is  3 :3  u t r z y -  i  e m o c jo n u ją c y m  w id o w is k ie m , a 8 °  t rw a ła  radość w obozie Ś ląska, 
m i i l n í  s io  t v m  s a m v m  n a  t r z e -  k ib ic e  n ie  n a rzekać  na b ra k  K e n sy , p e łn ią c y  w  ty m  meczu ro
m u ją c  Się t y m  s a m y m  n a  t r z e -  b ra m e k  (W sum ie  p a d ło  ic h  aż 8 d y ry g e n ta  D oczynań P ogon i, po- 
c ie j  p o z y c j i .  R ó ż n ic e  p o m ię d z y  z ty m  je d n a k , że d w ie  n ie  zosta - PL* a ł si<? w 33 m in  ła d n y m  p rz y - 
c z o ło w y m i z e s p o ła m i są  t a k  n i -  ły  uznane gdyż  zo s ta ły  zd o b y te  z sp ieszeniem , po czym  d łu g im  po-u u i u w j  i i ]  z r a p u i tu m  »4  irttt. I i i  (>zycj 1 sp a lo n e j). Poza ty m  spo - d a n ie m  „u ru c h o m ił" ' W o lsk iego  a
l i ł e ,  ze  k t o  W ie  c z y  ju z  W  n a j -  tk a n ie  to  o b f i to w a ło  w  w ie le  sp ięć ten  z w o le ja  t r a f i ł  w  sp o je n ie  s łu p - 
b l iż s z ą  n ie d z ie lę  n ie  p o z n a m y , na po lach  k a rn y c h  o raz  in d y  w id u -  ka  * p op rzeczk i. O d b ita  p iłk a  u - 
k o le in e e o  l id e r a  a ln y c h . za c ię ty c h  p o je d y n k ó w , z Padła pod nog i W iocha, k tó r y  n ie
K o le jn e g o  l ia e r a .  k tó r y c h  n a jw ię k s z y m i o k la s k a m i d a ł szans Je d y n a k o w i.

S L A S K  — PO G O Ń 3:3 (2:2) nagradzano a k c je  jeden  na jeden  D ru g a  ods łona  s ta ła  na słabszym
B ra m k i z d o b y li:  U rb a n o w ic z  — w  w y k o n a n iu  Czepana i S ochy. p0ziom te  ° O b ie  d ru ż y n y  zaprezerf- 

2 m in ., W ło ch  — 33 m in .. B u rc h a -  A b y  n ie  popadać w  n a d m ie rn y  za to w a iv  ¿ re  w y ra ch o w a n a  ¡ n r jp ;  
c k i — 63 m in . d la  P og o n i o ra z  M l-  c h w y t trzeba  s tw ie rd z ić , że cb ie  to  m n i J ! w id o w is k o w a  4 Z a ró w n o
k o ła je w ic z  -  2 (12 ! 69 m in .)  i  S o - d ru ż y n y  n ie  u s trz e g ły  się ta kże  | Ł s k * 2  l  S o w c v  ' c z e k a M n a
cha w  27 m in  dU, SląsKa W J. p ro s ty c h  b łę d ó w , N a js ła b szym i t o ,  5 I’ d  ¿ „ eo lw „ » a  . h y  gcf s to o t ro -  
d z ó w  10 tys* S ę d z io w a ł K .  K w ia t -  m a c jo m ” , za ró w n o  w „je d e n a s tc e ”  w a¿ T a ka  o ka z ja  d ia  P o g o n i na - 
k o w s k l 2 K a ł o w ic . w o js k o w y c h  ja k  i  szczec in ian , b y  d a rz y ła  sie w  63 m in  CzeDan *dp

PO G O Ń : D ługosz — S ta ń cza k , ła  ob ro n a  oraz  b ra m k a rz e . G d y b y  cyd o w a ł się na s z y b k i ra jd  lew ą

TR ZEC H za­
w odn ików  S ta li 
S tocznia: Ja­
nusz W ojdyga, 
W aldem ar K a ­
sprzak i  Ro­

man Borów ko należy do 
kad ry  narodow ej s ia tkarzy. 
O statn io —  ja k  in fo rm o ­
w a liśm y — zespół trenera 
H uberta  W agnera rozegrał 
w  k ra ju  5 spotkań z B ra- 
zy lijezyka m i, z k tó rych  
cztery zakończyły się zw y­
cięstw am i b ia ło -czerw o­
nych.

O garść uwag na temat 
tych po jedynków  poprosi­
liśm y Romana Borówkę. ,

— Czy g ra ł pan  w  k tó ry m ś  
ze s p o tka ń  p rz e c iw k o  B ra z y ­
l i i?

— N ie s te ty  n.ie. B y łe m  t y l ­
k o  ic h  o b se rw a to re m . W  3 me 
czach  n a to m ia s t w y s tę p o w a li 
m o i k o le d z y  k lu b o w i — W o j 
d yg a  i K a sp rza k .

— Ja k  pan ocen ia  a k tu a ln e  
u m ie ję tn o ś c i re p re z e n ta c y jn e j 
d ru ż y n y ?

— M yślę , te  zespół je s t o - 
be cn ie  w  fo rm ie , k tó rą  o k re ­
ś li łb y m  na 80 p ro c e n t jego  
m o ż liw o śc i. W y s ta rc z y ło  to  
je d n a k  do w y g ra n ia  4 spo­
tk a ń  z w ic e m is trz a m i ś w ia ta . 
T o  n a jle p ie j chyba  św iadczy  
iż u m ie ję tn o ś c i d ru ż y n y  są 
w yso k ie .

— W  te j c h w il i  B ra z y lia
___ _ _ ____t n ie  g ra  je d n a k  na poz iom ie ,

s tro n ą  za ko ń cza n y ’ d o ś ro d k o w a - n a  ja k im  grać  p rz y s ta je  w i-S o k o ło w s k l, U rb a n o w ic z . Czepaa c l o s ta tn i in te rw e n io w a li n ieco  y vjvt[vvr<a_
— K u ra «  (od 48 m in . B u rc h a c k i) ,  p e w n ie j to  na  pew no  w y n ik  m e- n ie m  w p ro s t n a g łow ę  B u rc h a c k ie  
O s tro w s k i, K ensy  —  W o lsk i, Leś- czu byłby s k ro m n ie js z y . go  a m ło d y  n a p a s tn ik  gości w p i-

«o .r  _ . ' , , ,  „ „  ,  , . . s a ł saę na lis tę  s trze lcó w . O s ta t-
S L Ą S K . J e d y n a k  -  M a ch a ł (»4  M ęcz ro zpoczą ł się b a r t o  pó - n ie  d o w o  w  , ym  m e„ u „a le ż a lo

73 m in . R udy). P rzybysz , K ró l,  m y ś łn ie  d la  gości, k tó rz y  ju ż  w  je d n a k  do  gosDOdarzy C elna g łó w  
K o p y c k i — T a ra s ie w icz  (od 46 m in . 2 m in . u z y s k a li p ro w a d ze n ie . S i ln y  ka  M ik o ła je w le z a  u s ta liła  w y n ik  
K u ja w a ) , F a b e r, P ru s ik . Ż u re k  — s trz a ł U rb a n o w icza  o d d a n y  z 35 m eczu Co p ra w d a  gospodarze żdo 
Socha, M ik o ła je w ic z .  m e tró w  zu p e łn ie  zasko czy ł Jedyna j j y j j  jeszcze d w a  go le  a le  oba zo­

s ta ły  z d o b y te  p rzez  p iłk a rz y  z n a j­
d u ją c y c h  się na p o z y c ji sp a lo n e j.

W  sum ie rem is jesfc ko rzyst­
nym  rezu lta tem  d la  grających 
przecież w  osłabieniu p o rtow ­
ców (b rak M akowskiego oraz 
pauzujących za żółte k a r tk i 
K ru p y  i Duchowskiego). N a j­
lepszym  zaw odnikiem  na boisku 
b y ł P rus ik . W  zespole Pogoni 
podobali się Czepan, Kensy i 
Ostrowska.

<jk>

Mikrowywiad

Lepsi cd Brazylii
I f c

Raport o stanie szczecińskiej kultury fizycznej 26>

Gimnastyka sportowa 
w cieniu artystycznej

G IM N A S T Y K A  a r ty s ty c z n a  n a - zd ję c iu ), D o ro ta  A n tk o w ia k ,  Ma się n ie  u c z y n i b ę d z ie m y  m ie li 
le ży  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  do rzena G ó rska  i  R enata  G ra b ó w - podobne  z ja w is k o  d o  a k tu a ln e j 
ty c h  d y s c y p lin  s p o rto w y c h , k tó -  ska . M yś lę , że w  ty m  ro k u  n ie -  s y tu a c ji p o ls k ie j g im n a s ty k i a r ­
ie  m im o  w ie lu  tru d n o ś c i ro z w i-  je d n o k ro tn ie  u s łyszym y  o  ty c h  ty s ty e ż n e j Na górze  same r u t y -  
ja ją  się na o g ó l p ra w id ło w o . Za m ło d y c h  d z ie w czyn a ch . W  u b ie g - n ia r k l.  a na do le  ś w ie c i p u s tk a ­
ch  w la n ie  ł  to  b a rd zo  n iebezp iecz  ły m  sezonie u d a n ie  s ta r to w a ły  m i. Cóż. są to  e fe k ty  p ra c y  ró w  
ne p rzeży ła  ona  w  la ta c h  siedem  w  zaw odach w  k la s ie  I,  a póź- n ież P o lsk ie g o  Z w ią z k u  G im n a s ty  
d z ie s ią ty c h . W ów czas b y ła  je d n ą  n ie j w  m is trz o w s k ie j.  S tąd  też  k i .  J a k  m n ie  o s ta tn io  za p e w n ia - 
z d y s c y p lin  k rz e w io n y c h  w  Spair za ró w n o  Janze r ja k  i  A n tk o w ia k  no w d y s c y p lin ie  t e j  szy k u je  się 
c ie  S zczec in , K lu b  ten  w  p e w - są c z ło n k in ia m i k a d ry  n a r odo - m a ła  „ re w o lu c ja ” , o b y  b y ła  k o -  
n y ra  m o m e n c ie  n ie  w y t rz y m a ł f i  w e j.  Z n a ją c y  się na g im nas tyce  rzys tn a  1 spow odow a ła  w z ro s t po-
nansow o  i  nag le  w „k ie s z e n i” , 
prezesa z ro b iło  się p u s to . C a łk o ­
w ity  b ra k  p ie n ię d zy  spow odow a ł 
sy tu a c ję , w  k tó r e j  m o g ło  do jść  
d o  ro zw ią za n ia  s e k c ji g im n a s ty ­
k i  a r ty s ty c z n e j.  N ic  też d z iw n e ­
go, że b y ła  tre n  e rka  S p a rty . a 
dz iś  P ogon i, Z o ja  M a k a ró w  w ra z  
ze sw o im i p o d o p ie czn ym i chodz i 
ła  za łam ana. P ro w a d z iła  w te d y  
u z d o ln io n ą  1 m ło d ą  g ru p ę  d z ie w  
czą t, na cze le  z późn ie jszą  m i­
s trz y n ią  P o ls k i (w y w a lc z y ła  te n  
sukces w  b a rw a c h  P o gon i), w ie ­
lo k ro tn ą  u czes tn iczką  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  k o n f ro n ta c j i  A n n ą  
K ło s -S u lim ą . N ie  m ożna w ię c  b y  
ło  d opuśc ić  do  l ik w id a c j i  te j 
p ię k n e j d y s c y p lin y  s p o rto w e j. 
Na szczęście zn a la z ł się n o w y  
sponsor — Pogoń Szczecin. K lu b  
ten  p rz e ją ł ca łą  sekc ję  w ra z  z 
t re n e rk ą  Z o ją  M a k a ró w . G im n a ­
s ty k ę  a rty s ty c z n ą  m ożna u  nas 
ta kże  u p ra w ia ć  w  M K S  Pa łac 
M ło d z ie ży .

P rzez ręce p a n i Z o i M a k a ró w  
p rz e w in ę ło  się w ie le  dz ie w czą t. 
P a m ię ta m y  m . in .  Ł u kaszew icz , 
D yb o w ską , T ruszczyń ską  i  w ie le  
in n y c h  d z ie w czą t, k tó re  r y w a l i ­
zo w a ły  na g im n a s ty c z n y c h  m a ­
ta c h . Z  te j dość d u ż e j g ru p y , 
pozosta ła  t y lk o  A n n a  K ło s -S u łi-  
m a, w ie lo k ro tn a  m e d a lis tk a  m i­
s trz o s tw  P o ls k i. N a le ży  ona  do 
b a rd zo  a m b itn y c h  za w o d n icze k . 
W yznaczone cele. na ogó ł re a li­
zow a ła  C hyba  że ..z łapa ła ”  ko<n 
tu z ję . k tó ra  e lim in o w a ła  ją  z w a l 
k l .  N ie s te ty  p a ro k ro tn ie  m u s ia ła  
o g lądać  zm agan ia  sw o ich  ko leża

i  S R g »  
¡§1 SĘ -

z io m u  p o ls k ie j ! k lu b o w e j g im n a ­
s ty k i.

A  te ra z  k i lk a  zdań o d ru g ie j 
s e k c ji d z ia ła ją c e j w  naszym  w o 
je w ó d z tw ie . p rz y  P a łacu  M łodz ie  
ż y  w  Szczec in ie . T u  p racę  z 
d z ie w c z y n k a m i ze szczec ińsk ich  
s zkó l p o d s ta w o w y c h  p ro w a d z i 
t re n e rk ą  Sabina G a je w s k a . W 
P a łacu  M ło d z ie ży  ta jn ik i  tego 
iśc ie  kob iecego s p o rtu , pozna je  
b lis k o  80 d z ie w czyn e k . W te j 
l ic z n e j g ru p ie  je s t parę  u z d o l­
n io n y c h  zaw odn iczek , o  k tó ry c h  
n an i Sabina G a je w ska  pow iedz la  
ła  k ró tk o :  „O  ic h  p ra w id ło w y  
ro z w ó j jes tem  sp oko jna . W ierzę  
też w  ich  późn ie jsze  pow ażne 
sukcesy. D o grona  tego na leżą : 
I .  S te c iu k . R. S zk la rz . E . P ia ­
secka. M  Ś w in ia rs k a  A . P o ło m ­
ska. K  T k a c z u k . P . P a żyn a ” .

K ie d v ś  o  g m nasf yczkaeh  z Pa 
ła c u  M ło d z ie ży  c z y ta liś m y : „P o  
raz p ie rw szy  z a w o d n ic z k i s ta r to ­
w a ły  w  m is trz o s tw a c h  P o ls k i w  
Ł o d z i w  1978 ro k u  i  na 18 s ta r tu  
ją c y c h  k lu b ó w , z a ję ły  9 m ie jsce  
w  p u n k ta c ji d ru ż y n o w e j” . A  n ie  
d a w n o  p is a rś m y  na naszych  ła ­
m ach  o  m e d a lo w e l p o z y c ji m ło ­
d y c h  g im n a s tye ze k  na m is trz o ­
s tw a ch  P o ls k i S zko lnego  Z w ią z ­
k u  S p o rtow ego . S ukcesy są w 'ec  
i n ie  m o ż n ’  z lekcew ażyć  zaoa łu  
d z ie w czą t. W ręcz p rz e c iw n ie , s tw a ­
rzać  trzeba  te j m ło d z ie ży  1ak na1 
lensze w a ru n k i do p ra cy , choć no­
tabene n ie  są one  w  sum ie  n a j­
gorsze, ?* ró w n o  w  P ogon i ja k  ł 
P a ła cu  M ło d z ie ży .

P o s ta n o w iliś m y , że p rz y  o m a -
n e k  z t ry b u n . T a k  b y ło  ro k  te -  cze ka ją  na p ie rw s z y , po k o n tu -  w ia n iu  " te ł^ d y s c y p lin y  d a m y 'T ó  
m u i  n ie d a w n o  na szczec ińsk ich  z j l ,  s ta r t  B e a ty  Ja n ze r, d yn a m icz - n ież p ró b ę  oceny  g im n a s ty k ' 
! T ^ l r Z < > S t h ,,rT ^0lS^ 1 • ro r g ra -  ? e, Ł ł  p ły n n i e, , w y k o n u ją c e j w ła -  s o o rto w e j B ędzie  ona  ba rd zo

J U ,przed  * " "2  w szys tk ie  u k ła d y . k r6 tk a  l  na d o d a te k  w y o o w ie -
°4ścią ebe-a te . w voaść J e d n y m  s łow em  ro d z i się no - dziana  przez n ie zm o rd o w a n a  i 

ja k  n a jle p ie j u d o w o d n ić , że w  wa czo łó w ka  w  szczec ińsk ie j g im  rto<rie Uśm «echnieta w y k o n u ją c ą  
d a lszym  c ią g u  tre n e rk i k a d ry  nas tyce  a r ty s ty c z n e j, in n i p o w ia -  d o b rą  ro b o tę
^ 2 * *  P o  w tó,r t ;  daJą* że w  p o ls k ie j ta kże , to w a  -  Z o f ię  D u d z ia k : „M 'm o

V.,1 d  Le ł-- , a na sT o lc * w  w  ,ty m  p ra w d y , okaże się, że z d o b y ły ś m y  m is trz o s tw o  P o ’ -
ś m ie c ia c h ’ . ch c ia ła  w y w a lc z y ć  k to  w ie . czy  n ie  w  ty m  ro k u . s k i S - f c o łn ^  Z w ! a * u  S oo rto w e

" 1®da lM  NJ ^ Vou d a l°  «S- w y k o n a ła  P o cze ka m y, zobaczym y. O by  w  eo w  k la s ie  T p o t r z e b u jm y  „z 'e  
o  jęcten pokaz za du żo  d la ... te -  P og o n i m e dosz ło  je d n a k  d o  ta lone® o ś w ia t ła ”  T W  la t  można 

v  W M C j l .  te  a  s !f  » 7  » 1  i « ! ! !  M
T y le  o An.n',e K ło s -S u b m ie . k tó  za w o d n ic z k a m i p ow stan ie  p o tę ż - „e1  cy k a ty  w  tv m  „ . r z - ^ d k u  

ra  sw o im i w y n ik a m i m o cn o  za - na p rz e rw a . M us i b yć  b o w ie m  S z k o ły  P o d s ta w o w e ! n r  33 n ie  
znacza ła  m ie jsce  Szczecina w  p !m  c ią g ło ść  p ra c y  z n a jm ło d s z y m i w y ż e j”
n a s tyce  a r ty s ty c z n e j. P o ra  w ię c  d z ie w c z y n k a m i, k tó re  m a ią  p rze  ^  y  zeczK ł w  ze -
n l  u w ag o  je j  nas tę p czy - c je ż  za s tą o ić  w  p rzysz łośc i s ta r -  T T r p n w c R t
n ia c h . są  to : B eata Ja n ze r (na sze k o le ż a n k i z m a ty . J a k  tego F o t "  ■?, .Trv»«-

cem istrz-om  św ia ta ...
— N a pew no . D ru żyn a  ta

je d n a k  m ie śc i s;ę — o c z y w i­
ście  za n a m i — w  g ro n ie  5 
— 6 n a jle p szych  zespołów
św ia ta .

— K tó rz y  za w o d n ic y  w y ró ż  
n ia l i  się w  obu d ru żynach?

— U nas W o jto w ic z  i  J u ­
re k , a w  re p re z e n ta c ji B rą zy  
l i i  R a jzm an  i  d e l Z o tto .

— Co b y ło  p rzyczyn ą  poraź 
k i  w  je d n y m  ze sp o tkań  z 
B ra z y li jc z y k a m l?

— G łó w n ie  słaba g ra  w  o - 
b ro n ie , nad k tó rą  m u s im y  je  
szcze spo ro  popracow ać.

— N a jb liższe  p lany?
— W y ja z d  w  ty m  ty g o d n iu  

na obóz w y s o k o g ó rs k i do 
F ra n c ji,  na k tó r y  p o w o ła n o  
m . in . szczecińską tró jk ę .

— D z ię k u je m y  za rozm ow ę.
(Jg)

Na boiskach il ligi

Bez rewelacji...
W  N A J B L IŻ S Z Ą  so w in n o  s a ty s fa k c jo n o w a ć  k ib ic ó w , 

b o tę  i  n ie d z ie lę  I l - i i -  O ka zu je  się. że n ie . Ś w ia d czy  o 
gow e je d e n a s tk i ro -  ty m  liczb a  w id zó w , k tó r y  p rz y c h o - 
zeg ra ją  V I I I  k o le jk ę  dzą na s ta d io n  s ta lo w c ó w . O  Ile  
sp o tka ń  o  m is trz ó w - do  ben ia m in ika  z P o lic  t iu d n o  m ie ć  
s k ie  p u n k ty .  B ędzie  p re te n s je , o ty le  z re n o m o w a n e j 
to  w ię c  p ó łm e te k  p i ł  d ru ż y n y  S ta ll S to czn ia  t ru d n o  b yć  
k a rs k ie j w io s n y . J a - zadow o lonym , W d a lszym  c iągu  

k ie  n a s tro je  p a n u ją  w  naszych  b o w ie m  szczec in ian ie  są zespołem  
d ru ż y n a c h  S ta li S toczn ia  i C h e m i- n ie  sp e łn io n ych  n a d z ie i. ( jk )

P o lice?  G e n e ra ln ie  trzeba
sitw ie rdz ić . że różne.

P o lic k i b e n ia m in e k  w  u d a n e j 
p ie rw s z e j ru n d z ie , z g ro m a d z ił na 
sw ym  ko n c ie  Id  p k t .  D a ło  m u  to  
w yso k ie  p ią te  m ie jsce . M im o  ta k  
znacznego d o ro b k u  w  obozie C he­
m ik a  n ie  u k ry w a n o  o b a w  o p rz y ­
szłość Z d a w a n o  sobie sp raw ę , że 
re w e la c y jn y  b e n ia m in e k  zos ta ł ju ż  
przez w s z y s tk ic h  ro z s z y fro w a n y  
i  w  rew a n ża ch  o  zdobyc ie  p u n k tó w  
będzie  ju ż  znacznie t r u d n ie j.  O - 
b a w y  te  o k a z a ły  się słuszne. W 
m iędzyczas ie  d ru ż y n a  z P o lic  zo­
s ta ła  dość pow ażn ie  o s ła b io n a . Od 
szed ł m . In . f i la r  d e fe n s y w y  Je ­
rz y  S o k o ło w s k i przez d łu ższy  czas 
n ie  w ys tę p o w a ł A n d rz e j K rz e w ic -  
k i,  k tó r y  nos i się z za m ia re m  g ry  
w  je d n e j ze szw edzk ich  d ru ż y n  i  
w  zw ią z k u  z ty m  p rz e b y w a ł na 
k o n s u lta c ja c h  u sw o ich  p rzysz łych  
p ra c o d a w c ó w . N ie  w ia d o m o  ja k  
w y p a d ł ten  sp ra w d z ia n , je d n o  je s t 
is to tn e . K rz e w ic ie l w ró c ił d o  p o lic ­
k ie j  je d e n a s tk i i  od d w ó c h  spo­
tk a ń  w y s tę p u je  w ra z  z k o le g a m i. 
W  ro z e g ra n ych  d o tą d  m eczach 
ru n d y  re w a n żo w e j C h e m ik  zd o b y ł 
z a le d w ie  4 p k t..  c z y li o  trz y  m n ie j 
n iż  je s ie n ią . Ta s k ro m n a  zdobycz 
s p ra w iła , że b e n ia m in e k  s p a d ł na 
9 m ie jsce  i  od s tre fy  sp a d ko w e j 
d z ie lą  go ty lk o  2 p k t.,  a w ię c  sy­
tu a c ja  s ta je  s ię  pow ażna. S ądz i­
m y  je d n a k , iż  p o licze n ie  ądoladą 
się sko n so lid o w a ć  i  w  n a jb liż s z y m  
czasie odsuną  od s ieb ie  w id m o  
sp a d ku .

W Z N A C Z N IE  lepsze j s y tu a c ji 
je s t d ru ż y n a  S ta li S to czn ia . Po I  
ru n d z ie  s to czn io w cy  b y l i  n ie co  gor 
si od c h e m ik ó w  z a jm u ją c  V I  lo k a ­
tę . n a to m ia s t na w iosnę  zespół z 
B and  u ra d e g o  w y ra ź n ie  zdystanso ­
w a ł „ je d e n a s tk ę ”  C h e m ika  zdoby 
w a ją c  9 p k t .  T rzeba s tw ie rdzać. ż~ 
d o ro b e k  s to czn io w có w  m ó g łb y  b yć  
b a rd z ie j o k a z a ły , g d y b y  S ta l n ie  
w ró c iła  z o o ra żką  od o u ts id e ra  ta 
b e li C e lu lo z y  K o s trz y n . C zw a rte , 
w y d a w a ło b v  s ie  w y s o k ie  m ie jsce  
p o d o p ie czn ych  tre n e ra  J . K ę p y  po

I liga piłkarska
W isła  — Legia- 0:1 (0:0)
S ląsk  — Pogoń 3-3 (2:2)
S z o m b ie rk i — G K S 1:4 (1:0)
W idzew  — R uch 0:2 (0:0)
B a łty k  — Ł K S 0:0
Z ag łę b ie  — G ó rn ik Z . 1:0 (0-0)
M o to r — G ó rn ik  W. 1:1 (1:0)
Lech  — C racov ia 1:0 (0:0)
T abe la
1. Lech 33:15 37-18
2. W idzew 32-18 33—20
3. Pogoń 31:17 39—20
4. G ó rn ik  W. 28:20 35—23
5. Leg ia 27:21 31—27
6. G ó rn ik  Z . 26:22 26-20
7. R uch 26:22 25—23
8. M o to r 25:23 18—17
9. Ś ląsk 24-24 34—38

10. G K S 23:23 35—37
11. W is ła 20:28 27—34
12. Ł K S 20:28 25—38
13. B a łty k 19:29 21—27
14. Zag łęb ie 19:29 18—31
15. C ra co v ia 16:32 15—27
16. S zo m b ie rk i 15:33 16—39

Dla kogo boisko?
S K A R Ż Ą  się C z y te ln ic y , że bo isko  

p rz y  u l.  D em bow sk iego  przeznaczo­
ne do zabaw y d la  m a ły c h  d z ie c i je s t 
o ku p o w a n e  przez w y ro s tk ó w  k o p ią ­
cych  p iłk ę .  P a n u je  tam  ba łagan, ha- 
łds. g łośne  k r z y k i  d o p ra w ia n e  „ ła ­
c in ą ” , w  p o b lis k im  b lo k u  b y ły  ju ż  
w y b ija n e  szyb y . U rządzone p rz y  
b o is k u  t r a w n ik i  są też doszczę tn ie  
s tra to w a n e  przez p iłk a rz y ,  a m a lu ­
ch y  n ie  m a ją  się gdzie  b a w ić . Po­
dobno prezes sp ó łd z ie ln i m ieszkan io ­
w e j In fo rm o w a n y  o  ty m  o b ie c a ł po ­
m óc c o k o lw ie k  u d rę czo n ym  lo k a to ­
ro m  i  m a tk o m , k tó re  c h c ia ły b y , że­
b y  b o isko  w reszc ie  s łu ż y ło  ic h  dzie­
c io m , a le  w c ią ż  n ic  się n ie  z m ie n ia .

(b>
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CZWARTEK, 
10 MAJA

DZIŚ:
Izydora, Antonina 

JUTRO:
Igi, Miry

P O G O D A
ZA C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kowane, okresam i duże, 
m ożliwość przelotnego de­
szczu. Temp. do 12 st. W ia­
t r y  słabe, zmienne.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1818 hPa (764 
m m  Hg). W  c i^g u  d n ia  stan  
s ta ły  c iś n ie n ia .

k i. ,  19.30 D z ie n n ik . 20 Za k ie ro w n ic ą . 
2J.15 „S p e c tru m  8” . 20.45 „ U  A lo jz a ”  
(2). 21.15 W y d a rze n ia , 21.30 W ieczór 
w te a trze  — „M u c h y ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia n y  
w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I "
P R O G R A M l
15.40 S p o tka n ie  w  k in ie .  16.35 W iado ­
m ości. 16.45 W id o w isko  d la  d z ie c i, 
i <-30 W yścig  P o k o ju  — e ta p  Magde­
b u rg  — G era . 17.45 G im n a s ty k a . 17.55 
Z w ie rzę ta  p rzed  ka m e rą . 18.50 T V  
dz iec ięca . 19 W yścig  P o k o ju . 19.25 P ro  
gnoza pogody, k ro n ik a .  20 P r. roz­
r y w k o w y . 21.20 K a n a d , f i lm  k ry m  
„G ro b o w ie c ” . 22.10 K ro n ik a .  22.25 
F ilm  T V  w ęg. „P o ż e g n a n ie " . 

łtO G K A M  I I
-----  7.55—12.15 P ro g ra m y  d la  szkó l. 17

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. o d t r u t -  ' f o lk lo r  ZS ftR . 17.30 F ilm  radź. ..K o ­
k i)  te l.  422-46; W OJ. P O L S K IE G O  w a l z U ra lu ” . 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
134 — te l.  749-00; S T O Ł C Z Y N , Nad O .c. f i lm u .  18.55 W iadom ości. 19 No- 
O drą 20 -  te l. 239-422; ZD R O JE  -  w e le  f i lm o w e  T V  CSRS. 20 F ilm  
B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573. w ł.  „S a m o ch ó d  n ie  c z y n i cz ło w ie ka

S Z P IT A L E
C H IK . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a ; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — I I I  P om o rza n y . Z du  
n o w o ; W E W N ., P O ŁO Ż N IC T W O . 
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 20—3; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d ­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Jedno  
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
N ad O drą  20 — g. 8—18.

TE LE P O G O TO  W IE
M iś k ie w ic z , 527-680.

T E L E P O G O T O W IE ^ 3 G
p rze s tra  Janie, n a p ra w a . 
J a k im o w ic z , 22-09-67.

TE LE P O G O T O W Ie" ^  ~  
B u g a js k i.  22-71-46.

I0132-G
P O G O TO W IE  T e le w iz y j 
ne — H e rm a n n  S p icke r. 
te l.  613-653. 10956-G
K O LO R  — p rz e s tra ja - 
n ie , n a p ra w a . In ż . T u r -  
l iń s k i,  82-31-72. 10926-G
T E LE P O G O T O  W IE  — 
p rz e s tra ja n ie  — M a r ty ­
n iu k ,  88-474. 5780-G
T E L E N A P R A W Y  — 
C z e rn ik . 809-04. 10854-G 
A N T E N Y  In s ta lu ję  -  
J u liu s z  W a szk in e l te l. 
22-48-59. 11735-G
A N T E N Y  in s ta lu ję

O iiM A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 i  T V  CSRS „B e d r ic h  S m etana”

mi. „o a m u t iiu u  m e  c z y n i cz iow ie ica »>• - .------__
m ilio n e re m ” . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  I M łc I la ł K iz ie w ic z , 380-57.

P O L S K I ( te l.  226 656) — „S z k o ła  żon” , 
g 19; M A Ł A  S C E N A  — „Z e m s ta ” , 
g. 16, W S PÓ ŁC ZESN Y (te l.  423-75) 
— „P o p ió ł i  d ia m e n t” , g. !9; M U ­
Z Y C Z N Y  (te l.  889-02) -  „ B łę k itn y  
zam ek” , g. 19; C Y R K  „A R E N A ”  — 
ró g  K o łłą ta ja  l  S taszica — g. 17.

K I N A

446-48 -  g. 7.39—17;
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N C C H  -  te l. 777-60 -  g. 
8—13;
K O L E JO W A  -  te l.  935;
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 — g 
7.30—15.30;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 951. 

O G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; MO — 
te l. 99?; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
998; D RO G O W E — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O W ­
N I — te l. 991; G A Z O W E  — te l 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986.

JE B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu , 
E ska d ro w a , C hop ina . K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S TA C JE  -  czynne  w 
godzinach  6—21.

P R O G R A M  ZSRR
14.29 „D o  la t  16 i  p o w y ż e j” . 15.05 
F ilm  m u zyczn y . 15.30 N a u ka  g ry  w 
szachy. 16 W szechnica le n in o w s k a .
16.30 Wesbłe n u tk i.  16.45 W iadom o­
ści. 17 K in o  ra d z ie ck ie . 17.10 M u zy­
ka  lu d o w a . 18 T V  p ro g ra m  z CSRS. 
19 D z ie n n ik . 19.35 M is trz o w ie  sztuk  
21 W iadom ośc i 21.15 W yścig  P o k o ju .

R A  D I O

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  -  te l.  468-78)
— „R e c y d y w iś c i” , g. 15.45 — węg.. 
1. 18; p ią te k : g. 9, 11. 13.15, 15.45, 13, 
20; C O LO SSEUM  (te l.  458-18) — „J a k  
ro zw ó d  to  ro z w ó d ” , g. 16 — . CSRS, 
l .  15; „W a lk a  o  o g ie ń ” , g. 18. 20 — 
k a n a d .- fr . ,  1. 18 (c z w a rte k  i  p ią te k ); 
KO SM O S ( te l.  330-03) — „U c ie c z k a  z 
A lc a tra z ” , g. 9. 11.15, 13.39. 16. 18.15, 
29.30 — U S A . 1. 15 (c z a w rte k  i  p ią ­
te k ): B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „W ie l 
ka  pod róż  B o lk a  i  L o lk a ” , g. 14.30
— p o i.; „P a rs z y w a  d w u n a s tk a ” , g.
16.15, 19 — USA. 1. 18; P O L O N IA  (te l. 
22i-o34) — „C o ła rg o l zd obyw cą  kosm o 
su” , g. 15 — p o i.;  „ B u tc h  C ass idy l  
S undance K id ” , g. 16.30, 18.30 — USA, 
1. 15 (c z w a rte k  i  p ią te k ); P IO N IE R  
(te l.  475-02) — „ O j s ło n iu ” , g. 10; 
„C h ło p c y  z P la cu  B ro n i” , g. 11, 13 — 
w eg .-U S A ; „K a s k a d e r  z p rz y p a d k u ” , 
g. 15, 17.30, 20 — U S A , 1. 18 (c z w a rte k  
i  p ią te k ); D R U Ż B A  ( te l.  356-05) — 
„S a b in a  W o lf f ” , g. 17. 19 — N R D . 1. 
15; Z A M £ $  (k in o  s tu d y jn e )  — 
„K u n g -F u ” , g. 17. 19.15 — p o l„  1. 
15: PR O M IE Ń  ( te l.  274-95) — „O d ­
m ie n n e  s ta n y  św ia d o m o śc i” , g. 16, 
18. 20 — U S A , 1. 15; M A R S  — „ R y ­
c e rz y k  C ze rw onego  S e rduszka ” , g. 
16 — p o i.; „W e n d e tta ” , g. 18. 20 — 
f r . .  1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
„B lu e s  B ro th e rs ” , g. 17, 19.30 —
USA, 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — 
„W id z ia d ło ” , g. 17.30. 19.30 — p o l„  
1. 18; l  M A J  (Ż yd ó w ce ) -  „L a ta  d w u  
dzieste, la ta  trz y d z ie s te ” , g. 18 — 
po i., 1. 15; B A J K A  (P o lice ) -
„D u c h ” , g. 17. 19 — U S A , 1. 15;
G R Y F  (G ry f in o )  — „D u c h ” ; „ C y rk  
w  c y rk u ”  — CSRS; R O B O T N IK  (P y  
rzyce ) — „S o b ó l i  p a nna ”  — poi., 
1. 15; „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  — 
po i., cz. I ;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„K o m a n d o s i z N a w a ro n y ”  — ang., L 
15; „T a n k o w ie c  w  p ło m ie n ia c h ”  — 
radź ., 1. 12; W E N U S  (G o le n ió w ) — 
„C z te ry  noce m a rze ń ”  — f r . .  1. 15; 
IN A  (S ta rg a rd ) — „U c ie c z k a  z A l­
ca tra z ”  — U S A . 1. 15; D A R  (S ta r­
ga rd ) — „M ilc z ą c y  w s p ó ln ik ”  — 
kanad ., 1. 18; „ D la  je d n e j t r ó jk i ”  — 
b u łg .

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji O PRF.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
— S ztuka  p o lska  X X - le c ia  m ię d z y ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t po­
m o rs k ic h ; S z tu ka  Pom orza  Z ach o d ­
n iego  X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; 
D a w n a  po rce la n a ; W iz e ru n e k  k o ­
b ie ty  — g. 10-17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  w spó łcze ­
sne; M a r tw a  n a tu ra  — te m a t za­
rzu cony?  — g . 10—17; W A ŁY  
• J B .iE G O  3 — P o lska  n ad  B a ł­
ty k ie m  p rzed  1 000 la t :  P rz y ro d a  
m orza : In s tru m e n ty  i  pom oce na­
w ig a c y jn e ; U rządzen ia  i  m e ch a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  
m o rska  na P o m o rzu  Z ach o d n im  
1945—1970; O k rę t  w  sztuce : D aw na 
k u ltu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a­
c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Zachod ­
n ie j;  Fetysze g w o żd z io w e  p le m ie ­
n ia  B a ko n g o  (Z a ir )  — g. 10—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R zep ichy
— O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności; Nasz Szczecin — d o k u ­
m e n ty  35-lecia; K o n c e p c ja  p ro g ra ­
m ow o -p rze s trze n n a  Podzam cza w  
S zczecin ie  — W ystaw a  p o k o n k u r­
sow a; P oczą tek s z k o ln ic tw a  ś re d n ie ­
go w  S zczecin ie  — p a m ię c i p. Ja 
n in y  S zcze rsk ie j — g. 10—17; B W A  
(Z a m e k) — T k a n in a  a rty s ty c z n a  K r y ­
s ty n y  M ie s z k o w s k ie j-D a le c k ie l — g. 
10—18; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 — M a la rs tw o  Z o f i i  
T a b o r — g. 10—18.

PR O G R AM  l
16 P a ra g ra f „ X ” . 16.30 W iadom ości. 
16.40 „O  m n ie , o  to b ie , o  nas”  i  f i lm  
„A ra b e la ” . 17.30 In te rs tu d io .  17.55 
„R z e m ie ś ln ic y ” . 18.05 „ P a t ro l” . 18.30 
Sonda — „E l ik s ir  k ró lo w e j śn iegu ' 
19 D o b ranoc . 19.10 Ś w ia t ' “  ' 
19.30 D z ie n n ik . 20 F a k ty ,

A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 18 19. 20. 22, 23. 
W Y Ś C IG  P O K O JU - 14.25. 15. 15.30, 16, 
16.20.
14.55 „P ię ć  m in u t o  p la s tyce ” . 17.15 
M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.40 M a ła  Po­
l ih y m n ia  c z y li po w a żn ie  o m uzyce  
n ie p o w a żn e j. 18.05 G o rą cy  te m a t. 
18.15 In te rs tu d io  84. 19.20 M in i- re c i-  
ta l — na fo r te p ia n ie . 19.30 R ad io  dz ie  
c io m . 20.05 O d p o w ie d z i na l is ty .  20.10 
K o n c e r t życzeń. 20.35 C z ło w ie k  d la  
c z ło w ie k a . 20.40 „P rz e p u s tk a  do h i­
s to r i i” . 20.50 Jazz w  p ig u łce . 21.05 
K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 Co u pana 
słychać? 22.25 Jazzow e g ra n ie . 23.10 
Panoram a ś w ia ta . 23.25 D la ty c h , co 
n ie  lu b ią  ro cka .

. b lis k a ! PR O G R AM  U  
cyda rze - W IA D O M O Ś C I: 17. 21.10. 0.50.

n ia . a lu z je . 20.15 T e a tr S ensac ji 54 ..P la yb a ck ” . 14.10 M u z y k a  z e k ra - 
..B ru d n e  p ie n ią d ze ” . 21.40 K ro n ik a  n ó w . 15 P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 
W yśc igu  P o k o ju  — e ta p  M agdę- 15-ł ł  A d r ia n o  C e len tano . 15.30 D w ó j-  
b u rg  — G era . 22 K o m e n ta rz e . 22.25 ^a . 16 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o - 
Pegaz. 23.05 D z ie n n ik . n a w c y . 17.20 S zczec ińsk ie  na g ra n ia .
P R O G R AM  I I  17.30 P u b lic y s ty k a  społeczna. 17.50 Ze
16 W yśc ig  P o k o ju  — e ta p  M agdę- ś w ia to w e j e s tra d y . 18.03 Jazz la t 
b u rg  — G era . 17 W iadom ośc i. 17.10 80-tych . 18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ie- 
„1  tv  p o tra f is z " .  17.30 T o  s ie  nad a - czór w  f i lh a rm o n ii .  21.15 w ie c z o rn e  
1e do T V  — „ ż o n a  ro ln ik a ” . 18 re f le k s je . 21.20 G ra  M a re k  B liz iń s k i.  
K ra jo b ra z y  k u l tu r y .  18.30 K ro n ik a  21.30 L ite ra tu ra  ł  m u z y k a . 21.40 Do 
( lo k ) . 19 T e le tu rn ie j — K ib ic  d osko - w ra c a m y  w  cza rno les ie  l ip y .  22 
n a ły . 19.20 P rzebo je  D w ó jk i.  19.30 S łu c h a jm y  razem . 23 „P is m a k ” . 23.20 
D z ie n n ik . 20 E xpress re p o r te ró w . N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e  24 G łosy, 
20.15 F ilh a rm o n ia  D w ó jk i — u tw o r y  In s tru m e n ty , n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  
Bacha, M o za rta  i  C h o p in a  g ra  S te - lite ra c k a , 
fa n  Askonaze. 21.15 W iadom ośc i. P R O G R A M  I I I
21.40 „M iło ś ć  b lo n d y n k i"  — f i lm  cze- 54 M u zyka  na In s tru m e n ty  szarpa-
ch o s ło w a ck l.
P IĄ T E K  
P R O G R AM  I
6 1 6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k l .  6. 
9 G e o g ra fia  d la  k l .  5. 9.30 F ilm  „Z  
kx-onik B a rc h e s te ru ” . 11.55 W iedza

ne. 15.05 R ockow e  d yg re s je . 15.45 P ro  
s to  z k ra ju .  16 Z ap raszam y do T r ó j ­
k i.  17.30 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 
In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 B y  u m ie li 
się podp isać. 19.30 T ro c h ę  sw inga. 
19.50 „W ę g ie rs k i d o k to r  F austus” .

M in i-m a x . 20.45 W a rsz ta ty  l i te ra -
o b yw a te lska  d la  k l .  7 12.50 W Okół ck ie . 21 F e rm a ta . 21.45 Od r tę c i do 
15 as w  \  2' ł rf3°  1 »4 P e n ic y lin y . 22.15 B lues  w c z o ra j i  dziś.
i,rTTDT” w  SZA °le i  w domu * 15,23 22.45 P osłuchać w a rto . 23 Z aprasza-

p °™ >c d,y -  m y  do T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  poe tów , d a k tyczn a . 16 T e le -k ln o . 16.30 W ia - ’ O G R A M  IV  
dom ośol. 16.40 E n c y k lo p e d ia  T D C . W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.30 
17.05 „P ią te k  z  P a n k ra c y m ” . 17.30 H  W  trosce  o p rzysz łość. 14.15 S pie- 
5.“ " 1 « p re zyd e n ta  . 18.20 wa A n d rz e j D ą b ro w s k i. 14.30 D la
W yśc ig  I  o k o l u  ja zd a  in d y  w id u a l-  m ło d y c h  s łu ch a czy  — T a je m n ic e  
i1«3 ,«03 x?as G ®r .ze- 19 D o b ra n o c , ś w ia ta . 15 D o o ko ła  ro c k  and  ro iła . 
19.10 „N a  c h ło p s k i ro z u m ’ . 19.30 15.30 Z a n im  sp aku jesz  p lecak . 15.45
D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rz ą d o w y . 20.30 M u zyka  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu r y  
F iim  „ z  k ro n ik  B a rch e s te ru ” . 21.25 n a s to la tk ó w . 16.05 E n cyk lo p e d ia  ope- 
o’i » k ooSi£  V 21-40 - Zaw sze po re tk i .  16.35 W id n o k rą g . 17.05 Sonata
21 . 22.10 K o m e n ta rze . 22.35 I I  O go l- in s tru m e n ta ln a  przez w ie k i.  18 w  po 
o^.P° lo kice ?.?°Aka n  a e s tradow e  „O s e t s z u k iw a n iu  h a rm o n ii 18.20 M uzycz- 
84 . 23.15 W yśo ig  P o k o ju . 23.25 W ia - ne h o b b y . 18.40 S tu d io  e k sp e rtó w . 
P s /n r-H * „  19-40 J . ro s y ls k i.  19.55 N U R T . 20.15
: '  11 . . M e lo d ie  w ie c z o ru . 20.30 W ieczór m u
Das1^” ad?7n^ ŚCip i łP ł?t>*'L iJadZT? k - l Ch z y k ł 1 m vśLi- 22 K o m p o z y to rz y  na- 
fs  30 K r rm fk  * iq  ^  .D f b ,u ty ;  * z Vch  czasów. 22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i.
18civ)-MK r0 n  k » oi* r ,19 T e le tm m e j 23 M u z y k o te ra p ia . 23.55 K a le n d a rz  
..S k o ja rz e n ia ” . 19.20 P rze b o je  D w ó j-  ra d ió w y .

8640-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ż a rk o w y c h  — E d­
w a rd  Skoczek, te le fo n  
758-50. 10690-G
E K SPR ESO W A n a p ra ­
wa p ro g ra m a to ró w  do 
p ra le k  a u to m a ty c z n y c h
— 500-758. 11801-G
R E G E N E R A C JA  re f le k ­
to ró w  sam ochodow ych
— P rze m ys ła w  H ora,
C zo rsz tyńska  30. 12264-G 
Z A K Ł A D A N IE  b lo ka d  

a n ty w y w a ż e n io w y c h . w y  
c iszan ie  d rz w i.  T e le fo n  
22-50-60. 12440-G
U K Ł A D A M , c y k l in u ję
— M y ś liń s k l,  358-81.

11527-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in  — te l. 
22-04-82. 12626-G
D E Z Y N S E K C JA  — Z ło m  
k o w s k l, 23-32-65. S731-G 
P R Z Y S T A W K I do od ­
b io ru  za ch o d n ich  s ta c ji 
U K F  4 200 z ł, u k ła d y  
b e r liń s k ie j fo n i i  T V  — 
1 320 z ł. S k le p  te c h n ic z ­
n y , S ta rg a rd  Szczeciń­
s k i, u l.  B oh . S ta lin g ra ­
du  2a. 8503-G
Z A K Ł A D  e le k tro m e c h a  
n ic z n y  p rz y jm ie  z lece­
n ia  M ik la sze w sk i, 431-13 
godz. 10—13. 11168-G

K U P N O

S K R Z Y N IĘ  b ie g ó w  do 
G o lfa  1500 k u p ię . T e l. 
370-8« od godz. 19.

13291-G
B O N Y  k u p ię . 22-31-57.

13390-G
M U R O W A N Y  garaż w  
p o b liż u  u l.  Z a w a d zk ie -

S P R Z E D A Ż

T E L E W IZ O R  c z a rn o -b ła  
ł y  sp rzedam . W yzw o le ­
n ia  13/2. 11869-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
E le k tro n  sprzedam . T e l. 
398-70. 13373-G
M A G N E T O F O N  F in e z ja  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń szcze c in  13427. 
F IA T A  126 p  o k a z y jn ie  
sprzedam . T e l. 700-88.

13402-G
F IA T A  126 p  r o k  p ro d . 
1980 — sprzedam . T e l. 
619-592. 13347-G
M ER C E D E S A  „p rz e j-  
śc ió w kę ”  — sprzedam . 
Ś w in o u jś c ie , te l.  745-91.

13270-G
S E G M E N T  „N a ta l ia ”  
sprzedam . T e l. 706-59.

Z U K A  ł  C itro e n a  ta n io  
sprzedam . T e l. 222-473.

13366-G
Ł Ó D Ź  6-osobową z s il­
n ik ie m , s tan  ba rdzo  do 
b ry  sprzedam . T e le fo n  
396-20 w  godz. 11—22.

13396-G
FO R M Y  do w y p ie k u  
w a f l i  p ła s k ic h  o raz s i l­
n ik  „W ic h e r ”  do ło d z i

NAUKA “ K  mi S aG rządkowych- T<% “ V £  S - S j i
P R A C A  M A T R Y M O N IA L N E  ßTurö

(e m e ry tk ę )  B IU R O  O głoszeń Szczecin 13314.

M G R  — m a te m a ty k a , f i  
z y k a . 465-41. 10081-G
M A G IS T E R  — m a te m a -
ty k a , f iz y k a .  22-68.94. E M E R Y T A  (e m e ry tk ę )  B i u r o  M a try m o n ia ln e  p i w u  o n

12134-0 z a tru d n ię  d o ’  p r a /  p o - „W e s ta -  o rg a n iz u je  ba l D™ „ 0S
---------------------------------------------------  sa m o tn ych . T e l. 22-33-22 '  ew .m ".n y :,. P rzenośny)

w  Bort? q _ i7  f>KRQ n  sp rzedam . N iecho rze , u l.  W godz. 9 -17 . 12669-G K o le jo w a ł tel< 623_i7.Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY SPRZĘTU 

ELEKTROGRZEJNEGO 
„PREDOM-SELFA’* 

w Szczecinie, ul. Kwiatowa 1 
z a t r u d n i ą

niżej wymienionych pracowników sezo­
nowych w Ośrodku Wczasowym w Bino- 
wie (20 km od Szczecina) w okresie od 

29.06.1984 r. do 31.08.1984 r.:
♦  kierownik stołówki
♦  kucharz
♦  młodszy kucharz
♦  pomoc kuchenna (2 osoby)
♦  kelner (2 osoby).

In fo rm a c ji udziela i  zgłoszenia p rz y jm u ­
je  D z ia ł Socja lny ZSE „P redom -S e lfa ”  w 
Szczecinie, u l. k w ia to w a  1, te l. 756-01, 

w e w . 251.
2361-K

5 maja 1984 roku zginął śmiercią 
tragiczną

Janusz Sawicki

o czym zawiadamia pogrążona w 
smutku i żalu

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 11 maja br. o 
godz. 14, na Cmentarzu Centralnym. 
Msza św. w intencji Zmarłego odpra 
wioną zostanie 11 maja 1984 r. o 
godz. 8, w kościele pod wezwaniem 
Św. Jana Chrzciciela przy ul. Bo­

gurodzicy.

5 maja 1984 roku zginął śmiercią 
tragiczną na stanowisku pracy 

Kolega

Janusz Sawicki
Wyrazy głębokiego współczucia 

rodzinie Zmarłego

składają:

koleżanki, koledzy, przyjaciele 
oraz kierownictwo grupy pol­
skiej Zakładów Chemicznych 
w Diesteritz.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 7 m aja 1984 roku zmarła nasza 

najukochańsza Zona i Matka

Teresa Wojtkiewicz
Pogrzeb odbędzie się 11 maja o go­
dzinie 12 na Cmentarzu Centralnym.

Mąż, córka, synowie i rodzina.

głębokim żalem zawiadamiamy, 
że zginął tragicznie 

śp.

Jan Wachowski
lat 30

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 11 
maja o godzinie 12 z Kaplicy przy 
ul. Broniewskiego na Cmentarz 

Centralny.

Pogrążeni w smutku 

Matka, bracia z rodzinami.

Członkom Związku Zawodowego, 
współpracownikom z Wojewódzkiej 
Kolumny Transportu Sanitarnego, 
sąsiadom i przyjaciołom, którzy od­
prowadzili na miejsce wiecznego 

spoczynku 
śp.

Jana Matuszaka
najserdeczniejsze podziękowanie 

składa
ŻONA z RODZINĄ

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  7. dużą  d z ia łką  
na G łę b o k ie m  sprzedam .
O fe r ty  B iu rn  O ^ łn w ń  m szpansKie
Szczecin 3382 “  ^  sprzedam . O fe r ty  B iu ro

13309-G
P U S T A K I — sprzedam .
T e l. 342-28 po 16.

13282-G da m . JTel. 
K A F E L K I  h iszpańsk ie

C Y K L IN O W A N IE

S Z A F Ę  jasną d w u ­
d rz w io w ą  — sprzedam . 
T e l. 23-23-93. 13295-G

B rózda. 52-37-33. 13389-G D Y W A N  b e lg ijs k i 2 X 3  
Z A G IN Ą Ł  pies o w cza - m  I lis a  „n a  zw ie rza - 
re k  n ie m ie c k i, ty ln a  ła  k a ”  sprzedam . T e le fo n  
pa w  tra k c ie  leczen ia . 22-43-12. 13422-G
N ag ro d a  10 tys . z ł.  T e l. D Y W A N , łóżeczko , k o - 
704-01. 13407-G n ia  b u ja n e g o , lo d ó w k ę

O ełoszeń Szczecin 13421. NO W O C ZESN E p u fy  ta

N A  T u rz y  n ie  pozosta 
w io n o  to rb ę  (zd le c ła ). 
T e l. 374-55. 13570-G
T E L E N A P R A W A  — 
K ra w c z y ń s k i. 23-97-66.

12340-G
TE LE P O G O T O  W IE  —
K a czo re k . 75-108.

10782-G

sprzedam . T e l. 22-
13420-G

A T R A K C Y J N Y  d y w a n
w ło ch a cz  sprzedam . D e r _________ti_ n  u v n

13403*G b u d o w n ic tw ie  w  K a m ie  
B O N Y  P eK aO  sp rze - n iu  P om ors k im . T e l.

z. 17. 
13360-G

F IA T A  126 (1977) sprze- k a n ie  w  Szczec in ie . T e l.
- ----------  17-57-63 po godz. 17.

13432-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j m a ł­
że ń s tw u  bezdz ie tnem u. 
U n ii  L u b e ls k ie j 23a.

13303-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  (cudzo ­
z ie m cy ) p o s zu ku je  m iesz 
k a n ia  z garażem . T e l. 
370-67, d z w o n ić  godz. 
16—19. 13405-G
P O S Z U K U JĘ  m ieszka ­
n ia . T e l. 34-607. 13283-G 
P O S Z U K U JĘ  p iln ie  M -2

n ło  sprzedam . K ró lo ­
w e j J a d w ig i 1/21.

12457-G

L O K A L E

N IE B U S Z E W O  — sta re  
b u d o w n ic tw o , 2 n ie d u ­
że p o ko je , k u c h n ia , ła ­
z ie n ka . o g rze w a n ie  a ku
m u la c y jn e . te le fo n , za- godż. ‘ l l - s i .
m ie n ię  na 2 -p o ko jo w e  5 13635-G
m ieszkan ie  w  n o w y m  K A X O w iC E  -  c e n tru m .

°  n ow e  b u d o w n ic tw o , 2 
da m . R e ym o n ta  35/6. 22“ l6-71 'n iT e o d z “  l i " ’"  p o k o je  z te le fo n e m  za-

13417-C 22 16 71’ P°  g°  r  m ie n ie  na  podobne lu b
P U D E L K I 8 -ty g o d n io w e  13360 °  w iększe  w  S zczecin ie .•lUfBZ-Cr r u u r . í . i v i  o - iy g u u iu u w e  ^ \  /  _  . . . .

K O L O R  — p rz e s tra ia -  b rązow e , s u c z k i sp rze - M IE S Z K A N IE  52 m  k w .  W iadom ość: o p o ie , u i.
nie* neneenr,*   i„A Tn dam PnifnAut til Pa- tif Holán!n cnrTpdflni Szenwalda «■ m. «< —ęn ie . n a p ra w y  
s ie k . 82-22-03.

in ż .  T o  dam . P o g o d o ,  u l.  P.a- w  G o le n io w ie  sp rzedam  S zenw a lda  «. m . 
11047-G ta jc z a k a  23/5. 13345-G lu b  za m ie n ię  na m iesz- C iu ry s . 2284-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RS W „P ra s a —K s S ą ż k a -R u c h "  W Y D A W C A ; S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C J A : p i.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 Szczecin, 
ekr p ocz t 70-925 R edagu je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t re d . nacze lnego 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz . m ie js k i 462-35. dz. e ko n o m .-m o rs k i 427-77. 
dz s p o rto w y  379-50 dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  Ogłoszeń 70-550 S zczec in  p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8. te l.  394-34. Z a  tre ść  1 te r ­
m in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca  N r in d e k s u  35034. D ru k :  S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e .

C - f
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Bezpieczna droga  do szkoły

Lekcia na... ulicy
J A K  n a jła tw ie j u trw a lić  sobie w  pam ięci zasady bezpiecz­

nego poruszania się po ulicach, a ta k ie  p ra w id ła  rządzące w  
ruchu  drogow ym ? Chyba najskuteczniejszą metodą jest u- 
czenie tychże zasad swoich rów ieśn ików ...
W  T Y M  roku  w  Szkole P o d- D rużynę zastaliśm y ostatn io 

staw ow ej n r  18 p rzy u l. Cho- podczas zajęć praktycznych. U 
bo lańsk ie j pow sta ła  33 D rużyna zbiegu ru ch liw ych  u lic . M iesz- 
H arcerska M łodzieżow ej Służby ka I  i  W ierzbow ej, m ilic ja n c i z 
Ruchu. Dzieci w  m undurkach  re jonow e j „d ro g ó w k i”  prezen- 
z b ia łym i pasam i i  m ank ie tam i to w a li swym  m łodym  słucha- 
zam ierzają stać się ekspertam i czom sztukę k ie row an ia  ru - 
w  dziedzinie kodeksu drogow.e- chem, a także w y ja śn ia li zasa- 
go, aby w  przyszłości czuwać dę dzia łan ia  radarowego m ie r­
na d bezpieczeństwem swych n ika  prędkości.

n ic ja m i potrzebnym i d ła  pełne­
go zrozum ienia zasad kodeksu 
drogowego. Taka lekc ja , prze­
prowadzona w p ro s t na u licy , 
jest bardzo pouczająca, tym  
bardz ie j, że m ilic ja n c i mogą 
dzieciom  pokazywać w  p ra k ty ­
ce n iew łaściw e zachowanie się 
pieszych i kie row ców.

Można zatem sądzić, 'iż dzie­
ci z SP 16 będą m ia ły  w tym  
roku napraw dę bezpieczniejszą 
drogę do szkoły. A  jest to p la ­
ców ka ośw iatowa, m ająca od 
la t dobre trad yc je  godzenia za­
jęć dydaktycznych z propago­
w aniem  zasad właściwego po­
ruszania się w  m ie jsk im  ruchu 

(mor)

„Wysprzątajmy Lasek Arkoński!“

Uczniowie i stu?
— nie zawied

JUŻ

koleżanek 1 kolegów przem ie­
rza jących codziennie drogę z 
domu do szkoły.

W  godz. od 13 do 18

Sprawdzamy
spisy wyborców
8 M A J A  rozpoczęło d y ­

żury 178 obwodowych ko ­
m is ji wyborczych w  Szcze­
cin ie. W yłożono spisy w y ­
borców i  każdy może 
spraw dzić tam  swoje naz­
w isko  na liście. W arto  to 
zrobić, ponieważ zdarzają 
się o m y łk i — przekręcenie 
brzm ienia nazw iska, adre­
su i in nych  danych perso­
nalnych. P o tw ierdza ją  to 
pierwsze dn i wyłożenia 
spisów.

C złonkow ie obwodowych 
ko m is ji wyborczych dyżu ­
ru ją  w  dn i powszednie w  
godzinach od 13 do 18, w 
najbliższą niedzielę — od 
10 do 15.

A d m in is tra c je  domów 
m ieszkalnych zadbały, by 
na każde j k la tce  schodo­
w e j znalazła się in fo rm a ­
cja, d i  którego obwodu 
nalcża w yb o rcy  z danego 
b u d v n ’' u  i

Z A C H Ę C A M Y  do sp ra w ­
dzenia spisów. Można to 
zrobić również te le fon icz­
nie!

— Są to pierwsze zajęcia w 
terenie te j d rużyny — w y jaśn ia  
p lu tonow a M ałgorzata Roch- 
m ińska. W ydz ia ł Ruchu Drogo­
wego RUS W  zamierza rozto­
czyć nad nią stałą m eryto rycz­
ną opiekę. C hcie libyśm y aby 
uczniow ie b ra li udzia ł w  a k ­
cjach „Bezpieczna droga dzie­
cka do szko ły” . Pom ocn ików w 
tym  względzie n igdy nie za w ie 
le. N ic  poza tym  nie sku tku je  
tak  bardzo, ja k  osobisty p rzy­
k ład  p raw id łow ego zachowywa­
nia się na drodze, a uwaga 
zwrócona przez rów ieśnika mo­
że bardz ie j poskutkow ać, niż po 
uczanie przez dorosłego...

D ruhn y i d ruhow ie  p o d . w o­
dzą swego przybocznego — Ja­
nusza O lczaka — zapoznała się 
.właśnie z podstaw owym i de fi-

Komunikat
P A Ń S T W O W Y  T e re n o w y  In s p e k to r 

S a n ita rn y  w  Szczecin ie  p ro s i o na­
ty c h m ia s to w e  zg łoszenie się cło Te­
re n o w e j S ta c ji S a n ita rn o -E p id e m io ­
lo g ic z n e j w  Szczecin ie  u l.  D ubo is  6 
'p o k .  15) m ężczyzny, k tó r y  w  d n iu  
5 bm . pom aga ł p rzy  przenoszen iu  
sa rn y  do A k a d e m ic k ie g o  K lu b u  Je­
ździeckiego. u l. Junacka  8. Osów.

„M ed ycyna  b io log iczna
m edycyna h u m a n is tyczn a '

Zaproszenie do „Transu
D Z IŚ  w  k lu b ie  „T ra ns ”  rozpo­

czyna się tra d ycy jn y  (szósty z 
ko le i) c yk l spotkań pn. „M e d y­
cyna biologiczna — medycyna 
hum anistyczna” . Jak  zawsze o r­
ganizatorzy — Rada K lu b u  
Studenckiego P A M  oraz Tow a­
rzystw o Naukowe P A M  zapro­
s il i do d yskus ji i  wygłaszania 
re fe ra tów  w yb itn ych  specja li­
stów różnych dziedzin m edycy­
ny będących jednocześnie p raw  
d z iw ym i hum anistam i, um ie ją ­
cym i wzbogacić wiedzę i roz­
budzić wyobraźnię. W ym iany 
poglądów w  tra kc ie  te j im p re ­
zy pode jm ują  się lekarze, s tu ­
denci, pacjenci, wszyscy zain­
teresowani tem atam i.

Dziś o godz. 18 — nastąpi o- 
tw arc ie  w ystaw y „B o i w  oczach 
dziecka” , k tó ra  jest efektem  
konkursu dziecięcych prac p la ­
stycznych na ten temat. W  go­
dzinę później p ro f. Bogdan K a ­
m iń sk i — k ie ro w n ik  Zakładu 
Anestez jo log ii oraz Ośrodka 
Badania i  Leczenia P rzew lek łe­
go Bó lu w  W arszawie w yg łos i 
odczyt pt. „B ó l a m ożliwości 
lekarza” , natom iast o godz. 
19.30 — „O  zastosowaniu aku­
p u n k tu ry  w  k lin ice  bó lu”  po­
w ie  d r Kazim ierz Z ie liń sk i ze 
Szczecina.

Program  na ju tro  jest także 
in teresujący. O godz. 17 —
przew idziano re fe ra t p ro f. A n ­
toniego Prusińskiego — k ie row ­
n ika  K l in ik i N euro log ii z Łodzi 
pt. „ l^ ig re n a  i inne bóle g ło­
w y ” , ai o godz. 19 — „S ło w n ik  
1984”  — akc ja  parateatra lna 
g rupy tea tra lne j ze Szczecina, 
c godz. 20 — „P rob lem y bólu

W  SOS na ul. Golisza

Jutro bezpłatny
przegląd samochodów
J A K  in fo rm o w a liś m y  w  S ta c ji 

O bs ług i S am ochodów  W SPUM  p rzy  
u l.  G olisza odbędzie  się w  sobotę. 12 
m a ja  w  godz. 8—12 b e z p ła tn y  p rze ­
g ląd  sam ochodów . B ędzie m ożna n ie  
t y lk o  sp ra w d z ić  św ia tła  ham ulce , 
g e o m e trię  zaw ieszen ia  t  dokonać  
a n a liz y  s p a lin  ale ta kże  o trz y m a ć  p i 
sem ną in fo rm a c ję  o n iedom agan iach  
w łasnego sam ochdu, n iezbędną przy 
s k ie ro w a n iu  w ozu do n a p ra w y . Czyń 
na bedzie  też (o in ła tn ie )  m y jn ia  sa­
m ochodow a Zachęcam y do  s k o rz y ­
s ta n ia  z o k a z ji.  (w it )

lok i pies 
jaki jego właściciel

O D  dłuższego ju ż  czasu na łam ach  
waszego p ism a t rw a  nagonka na psy. 
T ę  „ś w ię tą  w o jn ę ”  p ra w d o p o d o b ­
n ie  w y g ra c ie  w p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
w ie lu  in n y c h  a k c j i  (v id e  o s ta tn io  
..P ona l” ), w  k tó ry c h  sukcesów  n ie  
odnos ic ie . N ie  w n ik a m  w  p rz y c z y n y  
waszego u c z u le n ia , p ra w d o p o d o b n ie  
k tó ry ś  z p a nów  re d a k to ró w  s tra c ił 
k a w a łe k  spodn i. M ó j pies up o w a ż­
n i ł  m n ie  a b ym  w  jego  im ie n iu  o - 
św ia d czy ł, co następu je -

— Psy n ie  p iją  a lk o h o lu , (n a w e t 
p iw k a ) i  n ie  w łóczą  sie w  p ija n y m  
w id z ie  po m ieśc ie .

— P sy n ie  u ż y w a ją  n a w e t w  do­
m u  s łó w  pow szechnie uw a ża n ych  za 
o b ra ż liw e , a n a w e t te s #  podstaw o­
wego s ło w a , la k lm  1e_st s łó w ko  — 
w v tr v c h  k „ .

— T o  n ie  ps”  ła m ią  d rzew a  i  k rze  
w y  w  pa rka ch , niszczą ła w k i,  la m - 
o v  i te le fo n y , n ie  p rze c in a ją  sie­
dzeń w  au tobusach, tra m w a ja c h  i 
poelaeaph.

— Psy n ie  k ra d n ą .«

W sw o im  im ie n iu  dodam , że ta k i 
pies. ja k i  jego  w ła ś c ic ie l. Psy się n ie  
rodzą na u lic y ,  to  lu d z ie  ich  się 
w  te n  sposób p o zb yw a ją . Jeś li n ie  
m acie  in n y c h  te m a tó w  do p isania, 
radze  p rzechadzkę  po u lic a c h  i par 
kach . T e m a ty  same sie zn a jda

(N a zw isko  i  adres 
m ości re d a k c ji)

do w iado-

Od red . M y n ie  p ro w a d z im y  ..św lę 
te ł w o in y ”  p rz e c iw k o  psom. lecz 
ich  n ie p o p ra w n y m  w ła śc ic ie lo m  i 
tu  zgadzam y sie z naszym  C z y te l­
n ik ie m . A  1eśli chodz i o te m a ty  do 
p isan ia ... no  cóż. to  w ła śn ie  każdy 
a r ty k u ł  na te m a t p ie skó w  — ja k  
m a ło  k tó ry  — w y w o łu je  od razu 
m n ó s tw o  te le fo n ó w  1 lis tó w  z żąda­
n ie m  p o w ro tu  do te m a tu  i p o tra k ­
to w a n ia  go zgodn ie  z p u n k te m  w i­
dzeń !a a u to ra  lis tu  czy ro z m ó w c y . A 
p->^ladv rta tę  samą sp ra w ę  są b a r­
dzo różne...

najbliższą sobotę ganizowana grupa — bo aż 240- 
spotykam y się w  ramach osobowa. W społecznym sprzą- 
ko lc jn e j a k c ji „W ysp rzą ta j tan iu  wezmą zatem udzia ł ucz­
m y Lasek A rko ń sk i” , n iow ie : Zespołu Szkół Ogólno- 
P rzypom inam y, iż udzia ł w  kształcących n r 1, ZSO n r 4, 
n ie j wziąć może każdy — Zespół Szkół Ekonom icznych 
a zatem i osoby in d yw id u - n r  1, Technikum  M echaniczne- 
alne, k tóre  ty lk o  zechcą go, T echn ikum  B udow y O krę - 
pornóc tak bardzo zaśmie- tów , Zespołu Szkół B udow la- 
conej szczecińskiej zie leni, nych n r  1 L iceum  Zawodowe­

go i Zasadniczej Szkoły Zaw o- 
JA K O  p ierw si na nasz apel dow ej, L iceum  Medycznego. Za- 

odpow iedzie łi i tym  razem ucz- sadniczej Szkoły Zaw odow ej 
n iow ie  i  studenci zrzeszeni w M in is te rs tw a  H u tn ic tw a  i P rze- 
szkolnych i uczelnianych ko - m ysłu Maszynowego, Zespołu 
mendach OHP. Już dziś w iem y, Szkół Zawodowych n r 1. Zasad 
że będzie to na jliczn ie jsza zor- niczej Szkoły P rzyzakładow ej 

. . . .  . . ............. ......-  W P K M , a także studenci A ka ­
dem ii R o lniczej, Pom orskie j 
A ka dem ii M edycznej, Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej.

P O D O B N IE  ja k  w  kw ie tn iu ?  ta k  
i  te raz  u s ta la łb y  zasadę że papie 
ry  b u te lk i,  i  inne  szpecące las 
śm iec i zb ie ra m y  d o  p rz y n ie s io n y c h  
p rzez s ieb ie  p la s tik o w y c h  to re b , 
bądź d o m o w ych  k u b e łk ó w  na od ­
p a d k i Na trasach  sp rzą ta n ia  us ta ­
w ione  zostaną p o je m n ik i gdzie 
w sy p y w a ć  będzie m ożna b a las t. 
S ta low e  k o n te n e ry  usy tu o w a n e  zo 
stana na s k ra ju  lasu  w zd łu ż  a l. 
W o jska  P o lsk iego  (od sch ron iska  
d la  z w ie rzą t do  G łę b o k ie g o ) a ta k  
te  na d rodze leśne j łączące j A r -  
ko n k ę  z P a rk ie m  K a sp ro w icza  
(p rzed łużen ie  u i.  W in ce n te g o  P ola).

S w ó j u d z ia ł w  a k c j i  zgłaszać na 
le ż y  le ś n ik o m  z .b ia łe j”  lu b  ,.czer 
w on e j”  le ś n ic z ó w k i ( te le fo n y : 788- 
01, 709-09) codz ienn ie , w  godz. 8 
— 10. Można będzie ta kże  p rz y jś ć  
w  sobotę bezpośredn io  na z b ió r­
kę  przed le śn iczó w ka m i, o  godz. 9. •

JE Ż E L I frekw enc ja  uczestn i­
ków  naszej wspólne j a k c ji do­
pisze, zaś W ydzia ł Lasów K o ­
m unalnych PZ M  postara się o 
odpow iednio dużą ilość c iągn i­
ków  z przyczepam i, sprzątać bę 
dziem y także okolice oraz brzeg 
jez iora  Goplana. Czekamy za­
tem  na dalsze zgłoszenia (za­
rów no w  „K u rie rz e ” , ja k  i w  
kom unalnych leśniczówkach).

m or

r r

w dziejach m edycyny”  — poga­
danka p ro f. Romualda G utta ,
0 godz. 21.30 — ka w ia rn ia  jaz­
zowa, a potem  m araton f ilm o ­
w y.

C y k l im prez tego typu  po­
trw a  do n iedzie li w łącznie. J u ­
tro  podamy szczegółowe pro­
gram y na dn i następne. Na 
w szystkie dyskusje — wstęp 
w o lny. Na spektakle teatra lne
1 seanse f ilm o w e  obowiązują 
b ile ty  do nabycia w  kasie k lu ­
bu „T ra n s ” .

(wys)

W niedzielę w Zamku

Recital fortepianowy
gościa C S R S

W N IE D Z IE L Ę  (13 b m .) o  godz. 
18 odbędz ie  s ię  w  S a li A n n y  J a g ie l­
lo n k i  w  Z a m ku  k o n c e r t k a m e ra ln y  
z ud z ia łe m  gościa z C zechos łow ac ji, 
znanego p ia n is ty  R a d o m ira  M ę lm u - 
ka . A r ty s ta  da re c ita l,  na k tó r y  zło 
żą się u tw o ry  B . S m etany , A . D vo - 
rza ka , L ,  Janacka , W. D obiasa i  J . 
S uka . S łow o  w iążące  w y g ło s i W ale­
r ia n  P a w ło w s k i. O rg a n iz a to ra m i 
k o n c e r tu  są: S zczecińskie  T o w a rz y ­
s tw o  M uzyczne  im . H  W ien iaw ski®  
go. C ze chos łow ack i O środek K u ltu ­
r y  i  In fo rm a c ji  o ra z  W D K .

B ile ty  do n a b yc ia  w  kasie  Z a m ku .
(Up.)

Kronika wypadków
W C ZO R A J oko ło  godz. 15.40 na 

a l. Jednośc i N a ro d o w e j. 3 ,5 -le tn i 
R om an Ch w b ie g ł n iespodziew a­
n ie  zza s to jącego  p rzy  k ra w ę ż n i­
k u  sam ochodu na je z d n ię  i  d o ­
s ta ł się pod ko ła  „S y re n y ”  SZC 
8894 k ie ro w a n e j przez K rz y s z to fa  
T .D z iecko  o d w ie z io n o  z ob raże ­
n ia m i c ia ła  do  szp ita la  p rz y  u l. 
W o jc iecha  D ziesięć m in u t przed 
pó łnocą  na u? G d a ń sk ie j n ie  u s ta ­
lo n y  sam ochód zdąża jący  w  k ie ­
ru n k u  Basenu G órn iczego  p o trą ­
c i!  p rzechodn ia . K u r ta  W., k tó r y  
w  w y n ik u  dozn a n ych  obrażeń zna­
la z ł się w  szp ita lu  M ilic ja  d ro g o ­
wa pros i św ia d k ó w  tego  w y d a rz e ­
n ia  o zgłoszenie się w  RUS W p rz y  
u l.  K a szu b sk ie j 35 pok. 8 te ł. 
307-485 w gon z 8—16 D ziś o k o ło  
god2. 3.2o nad ranem  na pL L o t ­
n ik ó w  p rzy  sk le p ie  „T e lim e n a ”  
w p a d ł na s łup  sam ochód osobow y 
„O p e l”  S Z N  7092 k ie ro w a n y  przez 
34-le tn ia  Jo la n tę . Ch.. k tó ra  — ja k  
w y n ik a  z usta leń  MO -  b y ła  pod 
d z ia ła n ie m  aikoh-o lu . Jo la n tę  C h. ł  
je j  pasażera. 28-le tn iego  K rz y s z to ­
fa F . o p a trzo n o  w  p o g o to w iu  ra ­
tu n k o w y m

W P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  ..E ner- 
g o p o l”  p rz y  u l.  T w a rd o w sk ie g o  
p iln u ją c y  o b ie k tu  pies n ie o cze k i­
w an ie  z a a ta ko w a ł * d o tk l iw ie  po ­
g ry z ł p o r t ie rk ę , W andę W P ie rw ­
szej. pom ocy u d z ie lo n o  ko b ie c ie  w 
p o g o to w iu .

B L IS K O  m ilio n  z ło ty c h  s tra t po ­
c ią g n ę ły  za sobą dwa p oża ry  leś­
ne k tó re  w y b u c h ły  w czo ra j na 
te re n ie  g m in y  N o w o g a rd  (.pastwą 
ogn ia  p a d ło  1.2 ha 10-le tn iego 
ś w ie rk a ) oraz g m in ie  S w ieżno : 
sp łonę ło  tu  b lis k o  8 h e k ta ró w  u - 
p ra w y  różnego g a tu n k u  d rzew . 
In te rw e n io w a ły  S traże P ożarne — 
w a lka  z .c ze rw o n ym  k u re m ”  t rw a  
ła  w ie le  godz in . (ap)

Notatnik szczeciński
^  R A D A  U cze ln iana  ZSP P o llte c h  

n ik i  S zczec ińsk ie j o rg a n iz u ję  w  
d n ia ch  4—23 czerw ca b r  k u rs  p rz y ­
g o to w a w czy  d la  k a n d y d a tó w  na stu  
d ia . Z ap isy  p rz y jm u je  oraz w sze lk ich  
in fo r m a d i u dz ie la  s e k re ta r ia t RU 
ZSP PS p rz y  a l.  B o h a te ró w  Warsza 
w y  55 p o k . 2101. te l.  807-74 w  godz. 
9—14, do d n ia  30 bm  

O  K L U B  „ K ie r u n k i "  (u l.  M a ria ­
cka  6) zaprasza 10 bm . o  godz. 18 
na sp o tka n ie  z m g r. J . A . N ie k ra - 
szem n t.  „ A k tu a ln e  p ro b le m y  dem o­
g ra ficzne  na t le  s y tu a c ji spo łeczno- 
gospodarczej k r a ju ” . W stęp w o ln y .

O  10 B M . o godz. 18 w  K lu b ie  
¿acow niK ów  Nautsi p rzy  u i.  W ie l­

k o p o ls k ie j 19. P o ls itie  T o w a rz y s tw o  
F ilo z o fic z n e  o rg a n iz u je  sp o tka n ie  z 
p ro f. d r .  hab . R yszardem  P anasiu ­
k ie m  n t. M a te r ia u z .n  h .s io r je z n y  — 
m o n o lin e a rn a  czy w ie lo k ie ru n k o w a  
k o n ce p c ja  ro z w o ju ” .

O  W P IĄ T E K  o godz. 17 w  K lu -  
o ie  „-Poczt.* l io n ”  oooędz.e się w ie ­
czór a u to rs k i poe ty  Jana Ga w a łe ­
ck iego  — a u to ra  to m ik a  w ie rszy  p t. 
„O d e jśc ia  i  p o w ro ty ” .

O  U C Z N IO W IE  k las ósm ych m a ją  
m oż liw ość  sp ra w d ze n ia  sw o ich  u m ie  
ję tn o śc i przed  eS zam .nam i do szkó ł 
ś re d n ich  — b io rą c  u d z ia ł w  d z ie ln i­
c o w y m  tu rn ie ju  w ie d zy  m a tem a­
ty c z n e j, k tó r y  odbędzie  s e w  s^oo- 
tę . 12 b m . o  godz. 10 w  S zkole Pod­
s ta w o w e j n r 14 p rzy  u l.  S trza ło  w - 
s k ie j 27. D la  zw yc ię zcó w  tu rn ie ju  
p rze w id z ia n e  są n a g ro d y .

Cyrk „Arena“ przedłuża 
pobyt w Szczecinie

J A K  się d o w ia d u je m y , c y rk  „A re ­
na ”  p rze d łu ży  s w ó j p o b y t w  Szcze­
c in ie  do 27 m a ła . In fo rm u je m y  je ­
dnocześnie. że b i le ty  z 5 m a ja  waż­
ne będą na 12 bm .. a z 6 m a ja  na 
13. Sprzedaż b ile tó w  prow adzona  jes t 
w  kas ie . Loże są iu ż  w y p rze d a n e  do 
20 bm ., a sprzedaż b ile tó w  do lo ży  
na d n i od 20 do 27 bm . rozpoczn ie  
się 16 b m . D y re k c ja  c y rk u  raz jesz­
cze przeprasza  szczecin ian za opóź­
n ie n ia  w  rozpoczęc iu  p rze d s ta w ie ń  
i  zm ia n y  w  p ro g ra m ie , a le  poc!ąg 
k tó ry m  je c h a ły  do Szczecina zw ie ­
rzę ta  — u le g ł k a ta s tro f ie  i  stąd  ca łe  
zam ieszanie.


